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WIE LKO POLTKI

Wielkopolski przemysł
przed nowym rokiem gospodarczym
Przygotowanie zakładów do przyjęcia i realizacji planu go­

spodarczego na 1988 rok oraz wyniki analizy zatrudnienia, 
płac, wydajności pracy i dyscypliny pracy — były tematem 
wczorajszej narady sekretarzy komitetów dzielnicowych i po­
wiatowych PZPR, która odbyła się w Komitecie Wojewódz­
kim partii w Poznaniu. Naradzie przewodniczył sekretarz KW 
— Jerzy Gawrysiak.

I sekretarz KW PZPR 
przyjął 

kierownictwo ZW ZMSWczoraj I sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Jan Szy- 
diak przyjął wielkopolskiej kierownictwo organizacji
ZMS: Jana Pawlaka, Bolesła­
wa Stabrowskiego, Szczepana 
S'!bonia i Edmunda Brucha.W trakcie rozmowy poinfor mowano I sekretarza KW o stanie przygotowań do woje­wódzkiej konferencji sprawo­zdawczo-wyborczej ZMS, któ ra odbędzie się 16 grudnia br. Omawiano także problemy związane z pracą i nauką mło dzieży robotniczej i uczącej się. (na)

Budowniczowie Parku na Cytadeli
odznaczeni pamiątkowymi medalami

Pięć lat minęło od chwili gdy społecznym wysiłkiem roz­
poczęto zagospodarowywanie 100-hektarowego obszaru by-
lej cytadeli, tworząc na nim Park Pomnik Braterstwa
Broni i Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Dla upamiętnienia tej 
rocznicy Społeczny Komitet Budowy tego obiektu wybił 
specjalny medal pamiątkowy. Otrzymają go instytucje i o- 
soby, wyróżniające się specjalnymi zasługami przy realizo­
waniu tego pięknego zamierzenia.

Komisja tróstronna 
w sprawie Jordanii 
Korespondent AFP w Kairze 

donosi, że w stolicy ZRA trwają 
bardzo aktywne przygotowania 
do ewentualnego zebrania trój­
stronnej komisji powołanej w 
Chartumie przez króla Fajsala i 
prezydenta Nasera dla uregulowa 
nia problemu Jemenu.

Trzej członkowie tej komisji, 
ministrowie spraw zagranicznych 
Sudanu. Iraku i Maroka odbyli 
kolejno rozmowy z premierem Je- 
menu — Al-Ainim informuje
dziennik kairski „Al — Ahram”.

Rząd Republiki Jemeńskiej do­
tychczas nie zgadzał się na to, by 
komisja interweniowała w kon­
flikcie między republikanami a 
monarchistami. Zdaniem Sany, ko 
misja powinna ograniczyć się do 
pracy nad polepszeniem stosun­
ków między Republiką Jemeńską 
a Arabią Saudyjską. Dziennik 
„Al — Ahram” pisze, że członko­
wie komisji mają się zebrać dla 
postanowienia, jaką akcję należy 
podjąć w wypadku „gdy wszyst­
kie strony zgodzą się na interwen 
cję komisji”. (PAP)

Żałoba w Wersalu

Pogrzeb małego 
Emmanuela MaillartaWe wtorek odbył się w Wer salu, w kaplicy klasztoru Ka­pucynów, pogrzeb małego Emmanuela Maillarta, zamor dowanego przed paru dniami. 

W mieście ogłoszono żałobę.
PAP

Z obszernych relacji uczestni ków narady wynika, że cały wysiłek załóg koncentruje się obecnie na pełnym wykonaniu zadań planowych bieżącego ro­ku. Trwają również przygoto­wania do zakończenia prac nad projektami planów produkcyj­nych na rok przyszły. Więk­szość zjednoczeń przekazała podległym zakładom wskaźniki dyrektywne. W drugiej połowie grudnia rozpoczną się konferen cje samorządu robotniczego, których zadaniem będzie za­twierdzenie tych planów.W podsumowaniu sekretarz KW Jerzy Gawrysiak przedsta wił ocenę realizacji planu pro­dukcji przemysłowej w Wielko polsce w br., podkreślając że zadania roczne będą znacznie przekroczone. Również dynami ka wzrostu produkcji jest w naszym województwie wyższa niż średnia w kraju. Jest też pewna poprawa w zakresie ryt

Wczoraj odbyła się uroczys­tość, na której sekretarz ZM TPPR — E, Stachowiak wrę­czył pierwsze medale: prze­wodniczącemu RN Poznania 
— J. Kusiakowi, przewodniczą cemu Społecznego Komitetu Budowy Parku — inż. J. Zau- 
sowi, przewodniczącemu ZM TPPR — II. Biniasiowi oraz głównemu projektantowi par­ku — inż. B. Lisiakowi.Następni „medaliści” to: 9 
biur projektowych, które w cią gu 5 lat w czynie społecznymwykonały projekty2blisko
Wyższa

milionów
Oficerska

Wojsk Pancernych

wartości złotych, 
Szkoła

St.im.
Czarnieckiego, Ośrodek Szko­
lenia Służb Kwatermistrzów- 
skich im, M. Buczka oraz 
Wielkopolska Jednostka Wojsk 
Wewnętrznych. Medalami wy­różniono również redakcje: 
Rozgłośni Poznańskiej PR. 
Telewizji Poznań, Gazety Poz­
nańskiej, Expressu Poznań­
skiego oraz Głosu Wielkopol­
skiego.Dziękując wyróżnionym za dotychczasowy wkład pracy — Jerzy Kusiak wskazał na ol­brzymi wysiłek całego społe­czeństwa które gremialnie po- perło czynem idee budowy parku. Świadczy o tym najle­piej 70 tysięcy osób uczestni­czących w tym roku w czyrtie na Cytadeli. Mówca zaznaczył jednocześnie że zadania przy­szłego roku są poważne i bę­dą wymagały pełnej mobili­zacji zwłaszcza biur projekto­wych. Miłą uroczystość zakoń­czyła rozmowa o planach na rok 1968. (JK)

POZNAN
ŚRODA

T3
GRUDZIEŃ

1967

Wydanie AB 
Nr 294 (7411) 
Rok wyd. XXIII 

Ceno 50 gt

miki produkcji oraz w wydaj­ności pracy.Na tle tych osiągnięć nietrud no jednakże dostrzec szereg zjawisk negatywnych, które trzeba energicznie likwidować. Oto nie wykonany zostanie . plan produkcji w ujęciu asor­tymentowym, nie wyłączając artykułów konsumpcyjnych. Na dal utrzymują się tendencje wzrostu zatrudnienia pracowni ków administracyjno - biuro­wych, pogorszyła się dyscypli­na pracy, wzrosła absencja nie usprawiedliwiona i chorobowa.Z uzyskanych osiągnięć i do strzeganych braków trzeba wy ciągać wnioski i uwzględniać je w projektach planów na rok przyszły. Przede wszystkim o- czekuje się od zakładów, - aby w planach tych i w przedsię­wzięciach organizacyjnych naj­bliższego okresu podjęto odpo­wiednie kroki dla dalszego wzrostu wydajności pracy. Wzrost produkcji nie może być wynikiem zwiększania załogi, ani też większej liczby godzin dodatkowej pracy. Trzeba na­ostrzyć dyscyplinę, przyjrzeć się organizacji i wydajności pra cy także sił administracyjno- biurowych.Znaczną rolę mogą tu ode­grać KSR, które będą rozpatry wać projekty przyszłorocznego planu. Trzeba jednak przypom nieć, że zadanie takie mogą spełnić tylko konferencje sta­rannie przygotowane i przepro­wadzone. (z)
Rabunek 320 tys. marek

Gangsterski napad 
we Frankfurcie nad Menem

5-osobowa szajka gangsterów dokonała we Frankfurcie 
n/Menem w biały dzień napadu na transport pieniędzy 
wielkiego domu towarowego „Hertie”, rabując 320 tys. ma­
rek. Napadu dokonano na trzecim piętrze wysokościowego 

towarowego.garażu, należącego do domuW garażu na kasjera i jego asystę napadło 5 zamaskowa­nych gangsterów uzbrojonych w pistolety maszynowe. Straż nicy zostali brutalnie pobici i powaleni na ziemię. Kasjero­wi, któremu wyrwano z rąk kasetę, udało się zbiec schoda mi w dół i uruchomić system alarmowy.
Bandyci działali jednak spraw­

nie. Rzucili kilka świec dym­
nych, skoczyli błyskawicznie do 
czekającego na nich wozu trans­
portowego i ruszyli w dół w stro­
nę v» jazdu z garażu. Na parte­
rze. *uż przed wyjazdem rozbili 
celowo wóz o betonowy slup i 
podpalili go.

W zamieszaniu, jakie wynikło 
opuścili niezauważeni garaż i zbie 
gli prawdopodobnie innym samo­
chodem w nieznanym kierunku.

O kompletnym zamieszaniu, ja­
kie powstało świadczy to, że poli 
cja i straż pożarna przybyłe na 
miejsce napadu przez dobrych 15 
minut zajmowały się wyłącznie ga 
szeniem płonącego samochodu, są 
dząc. że wezwanie dotyczyło jedy­
nie pożaru. Kiedy sie zorientowa­
no, że chodziło o napad, gangste­
rzy byli już daleko.Policja jest przekonana, że napad został starannie przygo

POGOOA
Jak przewiduje FIHM. 13 bm. 

będzie zachmurzenie duże, miejs­
cami opadyv śniegu, przechodzące 
w śnieg z defezczem. Od północne­
go zachodu możliwe stopniowe o- 
cieplenie. Temperatura maksymal 
na od zera do minus 5 st. Wiatry 
umiarkowane.

Delegacja Sejmu 
zaproszona do ZSRR12 bm. ambasador ZSRR w Polsce Awierkij Aristow zło­żył wizytę marszałkowi Sejmu Czesławowi Wycechowi.Ambasador Aristow przeka­zał marszałkowi Wycechowi zaproszenie Rady Najwyższej ZSRR do złożenia w roku przy szłym przez delegację Sejmu wizyty w Zw. Radzieckim.Ambasador Aristow złożył marszałkowi Wycechowi,. prze­wodniczącemu Zarządu Głó­wnego Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej — w imie­niu własnym, kolektywu amba sady oraz współpracownikom, którzy towarzyszyli mu w tej wizycie — serdeczne gratula­cje z okazji 50-lecia pracy spo­łeczno-politycznej. (PAP)

Dekoracja A. Rapackiego 
medalem Komisji

Edukacji NarodowejWe wtorek w Ministerstwie Oświaty i Szkolnictwa Wyższe go odbyła się uroczystość deko racji medalem Komisji Eduka cji Narodowej ministra spraw zagranicznych — Adama Ra­
packiego, który w latach 1950— 56 był. ministrem szkolnictwa wyższego.Aktu dekoracji dokonał mini 
ster Henryk Jabłoński. (PAP)

Amerykańska organizacja 
ostrzega przed inwazją na DRW
^©we a^a^i partyzantów na Południu

Republikańska organizacja „Ripon Society” grupująca 
przedstawicieli kół byznesu, wolnych zawodów i środowisk 
akademickich, wystąpiła w poniedziałek z ostrzeżeniem przed 
nader prawdopodobną, jej zdaniem, inwazją wojsk amery­
kańskich na Wietnam północny.Opinię swą co do istnienia obecnie takiej możliwości „Ri- pon Society” opiera na szeregu doniesień prasowych, wystą­pień politycznych oraz fakcie odejścia McNamary z Penta­gonu.Opublikowany w poniedzia­łek materiał zwraca m. innymi uwagę na następujące fakty:

trzy najlepsze brygady wcho­
dzące w skład tzw. rezerwy strate­
gicznej zostały już przerzucone do 
Wietnamu. „Bez ogłoszenia mobili­
zacji prezydent nie ma już w rę-

towany przez fachowców, któ rzy doskonale orientowali się w sytuacji.Tuż przed napadem udawał się do banku z tego samego miejsca inny kasjer, ale miał on przy sobie tylko 10 tys. ma rek i bandyci zupełnie się nim nie interesowali. (Interpress)
„Sieg-heil" 

von Thaddenowi
Po odbytym niedawno w Hano- 

werze 
partii 
(NPD) 
mieccy

zjeżdzie neonazistowskiej 
narodowo.demokratycznej 
neofaszyści zachodnionie- 
rozwijają aktywną działal­

ność. W wielu miastach odbyły się 
wiece, na których wystąpił przy­
wódca NPD, Adolf von TMadden.

Uczestnicy zebrania w Norym­
berdze powitali pojawienie się na 
trybunie von Thaddena faszystow­
skim pozdrowieniem „sieg-heil”. 
Nowo kreowany fuehrer wypowie­
dział się przeciwko uznaniu istnie­
jących w Europie granic. W tym 
samym czasie setki mieszkańców 
Norymbergi zorganizowały demon, 
strację protestacyjną przeciwko 
niebezpieczeństwu odrodzenia na­
zizmu w Niemczech zachodnich.

Przemawiając na zebraniu w 
mieście Pfullingen. kanclerz NRF 
Kiesinger zaprzeczył temu, iż w 
NRF dokonuje się aktywizacja sił 
neofaszyzmu. Uczynił to tego sa­
mego dnia, kiedy w wielu mia. 
stach odbywały się zebrania ne­
ofaszystów. (PAP)

Delegat PRL otwiera debatę 
w Komitecie Politycznym ONZ

11 bm. Komitet Polityczny XXII sesji ONZ przystąpił do 
dyskusji nad problemem rozbrojenia. Debatę otworzyło wy­
stąpienie stałego przedstawiciela PRL przy ONZ, amb. Boh­
dana Tomorowicza.Podstawą debaty jest raport Komitetu Rozbrojeniowego do tyczący dwóch spraw: po­wszechnego rozbrojenia oraz zagadnienia likwidacji obcych baz wojskowych na kontynen­tach Afryki, Azji i Ameryki Łacińskiej. Raport rnie obej­muje natomiast postępu prac nad traktatem o nierozprze­strzenianiu broni atomowej, które to prace powinny zostać zakończone w najbliższych ty­godniach.Podstawą debaty jest rów­nież raport sekretarza gene­ralnego o skutkach ewentual­nego użycia broni atomowej opracowany jak wiadomo z inicjatywy polskiej.
Otwierając debatę nad zagadnie­

niem o tak zasadniczym znaczeniu 
dla ludzkości, amb. Tomorowicz 
podkreślił, że Polska jest żywo za­
interesowana w osiągnięciu real­
nych postępów w pracach nad roz­
brojeniem. Realizm każę nam 
twierdzić, że każdy krok w kie­
runku ograniczenia wyścigu zbro­
jeń, każdy wkład do likwidowania 
problemów spornych i zapalnych 
powoduje osłabienie napięcia, a 
tym samym przybliża nas do celu, 
jakim jest powszechne i całkowite 
rozbrojenie.

ku żadnych dodatkowych atutów 
w wojnie wietnamskiej”.

lista obiektów bombardowa­
nych w Wietnamie północnym zo­
stała już niemal wyczerpana.

informacje o ruchach floty i 
innych posunięciach czynią inwa­
zję „konkretną możliwością”.

istnieje opinia, że McNamara 
— który obecnie ustępuje z Pen­
tagonu — przeciwstawiał się in­
wazji.

jfr- Eisenhower wypowiedział się 
za przekroczeniem strefy zdemili- 
taryzowanej.

istnieją słabe perspektywy 
odniesienia szybkiego sukcesu woj 
skowego w Wietnamie południo­
wym.Agencja Reutera podaje, iż rzecznik sił USA w Sajgonie poinformował we wtorek o starciach między oddziałami partyzantów południowowiet- namskich a czwartym pułkiem wojska USA, który miał wspar cie zmotoryzowanego batalio­nu. Walkę stoczono na piasz­czystych wydmach w północ­no-wschodnim rejonie Wiet­namu* południowego nad brze­giem Morza Południowo-Chiń- skiego.

Do starć doszło również w rejo­
nie leżącym około 1,5 kilometra od 
strefy zdemilitaryzowanej i zaled­
wie 8 kilometrów od głównego sta 
nowiska artylerii amerykańskiej 
Gio Link. Na terenach tych znaj­
dowały się stanowiska amerykań­
skie rozciągające się wzdłuż stre­
fy zdemilitaryzowanej.

Widownią starć stały się w po­
niedziałek również rejony położo­
ne w pobliżu granicy kambodżań- 
skicj, około 30 km na południowy 
zachód od bazy amerykańskiej 
Dak To na centralnym płaskowy­
żu. (PAP)

Mówca zapowiedział, że Polska 
wraz z innymi krajami przedłoży 
projekt rezolucji w sprawie ra­
portu sekretarza generalnego o 
skutkach ew. użycia broni nu­
klearnej.

Zarówno my, jak i inne kraje 
nie dysponujące bronią masowej 
zagłady możemy jedynie wycią­
gnąć korzyści z faktu ograniczenia 
i całkowitego wstrzymania wyści­
gu zbrojeń i zrealizowania zasady 
nierozpowszechniania broni nukle­
arnej — oświadczył w zakończeniu 
amb. Tomorowicz. (PAP)

Tydzień atlantycki 
w BrukseliWe wtorek rozpoczął się w Brukseli wielki tydzień atlan­tycki.Przede wszystkim w dniu tym spotkali się ministrowie obrony krajów atlantyckich, z wyjątkiem Francji. Tematem obrad jest rewizja strategii NATO.We wtorek spotkała się rów­nież w Brukseli Rada Mini­strów sześciu krajów EWG a- by wysłuchać raportu na te­mat konsekwencji wypływają­cych z dewaluacji funta, i by omówić aktualne problemy do' tyczące stosunków EWG z kra jami ościennymi.W tymże dniu odbył się tra­dycyjny obiad roboczy z udzia łem ministrów Francji, USA, Anglii i NRF, poświęcony, jak zawsze, wyłącznie problemowi niemieckiemu.W środę i czwartek odbędzie się posiedzenie Rady Atlantyc kiej. W tych obradach oczywi­ście Francja uczestniczy. Głów nym punktem tegorocznej tra dycyjnej sesji zimowej jest dy skusja na temat przyszłości NATO-. Bazą dyskusji są pro­pozycje’ wysunięte w ub. roku przez belgijskiego ministra spraw zagranicznych, Harmela.PAP

Z Jarogniewic

100 rowerów
dla WietnamuChłopi wielkopolscy — człon kowie rolniczych spółdzielni produkcyjnych — przekazali w Jarogniewicach, pow. Kościan na ręce sekretarza ambasady DRW w Warszawie — Nguyen Duy Dan 100 rowerów dla Wiet namu.Jednocześnie wyrazili przeko nanie, że naród wietnamski od niesie zwycięstwo w swej słusz nej walce z agresorem amery­kańskim. (PAP)

Tornado

Groźne tornado, które szalało 
nad Florydą 10 bm. spowodowa­
ło poważne straty materialne 
oceniane na przeszło 2 miliony 
dolarów. Jedna osoba poniosła 
śmierć a 250 zostało rannych. Na 
zdjęciu: ojciec z dwojgiem dzieci 
wynoszą ocalałe pozostałości ze 
swego zrujnowanego domu w 

Walton Beach.
CAF - telefoto



Tragedia dzieci polskich Od wczorai w KrakowieWe Włoszech przygotowywano 
pucz generałów

Korespondent PAP, red. Pasenkiewicz pisze: na łamach pra 
sy włoskiej ukazują się na co dzień nowe szczegóły dotyczą­
ce zamachu stanu, jaki przygotowywała w czerwcu i lipcu 
1964 r. grupa generałów z szefem SIFAR-u (kontrwywiadu 
wojskowego) na czele, nie bez oparcia w niektórych środowi­
skach politycznych krajowych i poza krajowych.Na rozprawie z oskarżenia gen. de Lorenzo przeciwko ty­godnikowi „Espresso” o zniesła wienie (jak wiadomo, atak u- ważany jest za najlepszą obro­nę) dwaj pozostający w służbie czynnej generałowie stwierdzi­li, że otrzymali z Centrali SIFAR-u — listy poskrypcyjne z nakazem aresztowania figu­rujących nań osób.

Gen. Zinuza, dowódca karabinie­
rów w Mediolanie, sprecyzował, iż 
legion karabinierów lombardzkich 
otrzymał rozkaz aresztowania tych 
osób w nocy i bez formalnego na­
kazu. Miały one zostać deportowa­
ne do obozów koncentracyjnych, 
jakie zaczęto przygotowywać na 
Sardynii i na małej wysepce Asina- 
ra.

W poniedziałek wieczorem, na po 
siedzeniu Izby Deputowanych, po­
seł komunistyczny Pajetta zwrócił 
się do przewodniczącego Izby o in­
terwencję. by zgromadzenie prze­
dyskutowało bez dalszej zwłoki oro 
jekt ustawy, powołujacv specjalna 
komisje parlamentarna dla przepro 
wadzenia dochodzeń. obejmui?cvch 
działalność SIFAR-u oraz przygo-

CarmJchaelowi 
odebrano paszportStokely Carmichael, przy­wódca studenckiego ruchu mu rzvńskiego powrócił w ponie­działek 11 bm. do Stanów Zjednoczonych. Carmichael od był w ostatnich miesiącach dłuższą podróż po różnych kra jach, m. in. odwiedził Kubę i Wietnam północny.
W swoich wypowiedziach za gra 

nicą wielokrotnie potępiał on eks 
cesy białych rasistów w USA oraz 
amerykańska agresje zbrojna w 
Wietnamie. Wystąpienia popular­
nego przywódcy murzyńskiego 
doprowadziły do wściekłości ame 
rykańskich reakcjonistów, którzy 
domagali się odebrania mu pasz­
portu i postawienia przed sądem. 
Uczyniono to natychmiast po jego 
przyjeździe do Nowego Jorku. 
Urzędnicy Departamentu Stanu 
skonfiskowali mu paszport a pro­
kurator amerykański z Brookly­
nu zakomunikował, że rozważa 
się obecnie sprawę postawienia 
Carmichaela przed sadem'za po­
gwałcenie federalnego kodeksu 
prawnego.Jak wiadomo w Stanach Zjednoczonych obowiązuje przepis zakazujący obywate­lom tego kraju wyjazdów na Kubę i do Wietnamu północ­nego bez zgody Departamentu Stanu. Według artykułu 1544 amerykańskiego kodeksu kar nego, za naruszenie tego prze­pisu grozi kara do pięciu lat więzienia. (PAP)
Co za rodzice?

Dwoje dzieci ziwło 
- dwoje w szpitalu
Czworo dzieci zatruło się cza­

dem w mieszkaniu Ryszarda Po- 
radowskiego w Rudzie Żalskiej, 
pow. Rypin woj. Bydgoszcz. Ro­
dzice wyjechali na 3 dni do krew 
nych, pozostawiając dzieci — 2- 
letniego Józefa, 8-letnią Bożenę, 
ll-letnią Mirosławę i 14-letnią 
Krystynę — bez opieki dorosłych.

Po napaleniu w piecu kuchen­
nym cała czwórka położyła się na 
spoczynek. Wydobywający się z 
mieszkania czad zwrócił uwagę 
sąsiadów. Pq otwarciu drzwi za­
stali dzieci nieprzytomne. Nie u- 
dało się przywrócić do życia Bo­
żeny i Mirosławy. Krystynę i jej 
brata Józefa przewieziono do szpi 
tala w Rypinie. Stan ich jest cięż 
ki. (PAP)

Koziołki płacą
W 552 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 10 grudnia 1967 r. 
wpłynęło 320.220 zakładów. Fun­
dusz wygranych wynosi 528.363,— 
zł. Nie stwierdzono wygranych I 
stopnia. Zgodnie z § 25 ust. 1 re­
gulaminu PGL „Koziołki” kwota 
przeznaczona na wygrane I stopnia 
w wysokości 96.066,— zł. została 
zakumulowana na wygrane I 
stopnia w następnych grach i wy­
nosi obecnie 376.329,— zł. Stwier­
dzono: 2 „czwórki z liczbą do­
datkową” w Gnieźnie i Koninie po 
zł 24.016,— 55 „czwórek” po zł 
1.746,— 61 „trójek premiowanych” 
po zł 154,— 1.861 „trójek” po zł 
51,— 1.100 „dwójek premiowanych” 
po zł 25.— 22.668 „dwójek” po z> 
5,—. Losowanie 553 gry odbędzie 
się w dniu 17 grudnia 1967 r. w 
Śremie na Rynku o godz. 12.30. 
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towywanego zamachu stanu, celem 
ustalenia i ukarania winnych.

Wobec oświadczenia min. obrony, 
Tremolloniegc^ snrzed kilku dni, 

że parlament nie powinien dysku­
tować sprawy SIFAR-u, mamy pra­
wo obecnie utrz^mvwać — podkre 

ślił Pajetta — „że władza wykonaw 
cza wywiera bezkarny nacisk na 
Izbę”.

Odznaczenia za osiągnięcia 
w produkcji pomocy naukowych 

Pracownicy Fabryki Pomocy Naukowych w Poznaniu 
uroczyście obchodzili wczoraj 20-lecie istnienia przemysłu 
pomocy naukowych w Polsce.W ramach uroczystości otwarto wczoraj w Pałacu Kultury wystawę najważniej­szych pomocy, wytwarzanych przez poznańską Fabrykę, a następnie odbyło się spotka­nie z pracownikami i ich ro­dzinami, w którym uczestni­czyli także przedstawiciele władz partyjnych i tereno­wych, WKZZ, Kuratorium, Zjednoczenia Przemysłu Po­mocy Naukowych i Zaopatrzę nia Szkół, nauczyciele, repre­zentanci uczelni, instytutów, instytucji, pokrewnych fa­bryk i przedsiębiorstw.Jak wynikało z referatu dy rektora Fabryki Romualda 

Goździerskiego, poznańskie za kłady partycypują w ogólno-
Okrucieństwa 

chuliganów 
amerykańskich

Po ukrzyżowaniu przez jedną z 
band młodzieżowych na Florydzie 
(USA) swojej koleżanki z Green- 
wich Village donoszą, że tamtejsi 
„hippies” bili i torturowali jed­
nego ze swoich kolegów.

Ofiara bestialstwa 20-letni Ken­
neth A. Goss zeznał, że przypa­
lano go papierosami i bito łańcu­
chami przez prawie dwa dni. Był 
on torturoway ponieważ bronił 
się sam przeciwko grupie uzbro­
jonych w noże członków gangu. 
„Takie jest prawo klubu — powie 
dział on. Jeśli walczysz sam, mu­
sisz walczyć przeciwko wszyst­
kim... Oni wszyscy rzucają się na 
ciebie”.

Ofiarę bestialstwa swoich kole­
gów z licznymi ranami i śladami 
oparzeń przewieziono do szpitala. 
Specjalna grupa policji do walki 
z „hippiesami” aresztowała 8 
osób w mieszkaniu, w którym 
przetrzymywano Gossa. (PAP) CAF — telffoto

Kolejna „premia"Od wielu lat na łamach prasy polskiej po­jawia się nazwisko Heinza Reinefartha, osła­wionego kata ludności Warszawy podczas powstania w sierpniu 1944 r.Jak wiadomo, ciągnąca się od lat sprawa ukarania Reinefartha zakończyła się w ub. jesieni bezterminowym zawieszeniem postę­powania sądowego. Decyzję tę wydała w ub. r. prokuratura we Flensburgu. Ludność pol­ska, a zwłaszcza stolicy przyjęła tę wiado­mość z wielkim oburzeniem. W warszawskich zakładach pracy odbyło się wiele wieców protestacyjnych. Podczas wieców nieliczni, którym udało się cudem ujść z życiem z rąk oprawców podległych Reinefarthowi dzielili się ze słuchaczami wspomnieniami o straszli­wych przeżyciach, kiedy to w jednej tylko dzielnicy Wola zginęło ponad 40 tys. ludzi, których wymordowanie było najcięższym problemem dla Reinefartha.„Herr Reinefarth powiedział do swego do­wódcy: niech pan spojrzy, to jest nasz naj­
cięższy problem, nie mamy tyle amunicji, aby 
ich wszystkich zabić”.Relacja ta pochodzi od zachodnioniemiec- kiego historyka, prof. Hansa Thieme.Oczywiście, prokuratura we Flensburgu nie wzięła pod uwagę reakcji mieszkańców Warszawy, tak jak i nie uznała dowodów zbrodni przedstawionych przez polskie wła-

Sprawcy hitlerowskich zbrodni 
na młodzieży powinni być ukarani

11 bm. odbyło się w Warszawie posiedzenie zespołu Głów 
nej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce po­
święcone problemom eksterminacji dzieci polskich w obo­
zach hitlerowskich.Jak wynika z dokumentów dzieci w wieku od 3 lat oraz małoletni byli masowo mordo­wani w takich obozach i o- środkach zagłady, jak Oświę­cim, Majdanek, Stutthof, Treb- 

krajowej produkcji tego prze­mysłu w 15 proc, i poszczycić się mogą stale zwiększający­mi dostawami różnorodnych pomocy dla szkół. Jeszcze bar dziej wzrośnie produkcja w poznańskiej Fabryce w następ nych latach, kiedy zakończo­ne zostaną obecnie rozpoczęte prace przy rozbudowie.Na zakończenie uroczystości wiceprzewodniczący Prezy­dium WRN Tadeusz Kwaś­
niewski udekorował najbar­dziej ofiarnych pracowników odznaczeniami państwowymi. Złoty Krzyż Zasługi otrzymał 
Edmund Kołdyka, srebrny — 
Zygmunt Spychała. Ponadto 
Czesław Graf, Stefan Grygier, 
Zenon Grencel, Henryk Sikor 
ski i Zenon Stachowiak otrzy­mali Honorowe Odznaki za Zasługi w Rozwoju Woj. Po­znańskiego. Niezależnie od te­go nadano 20 pracownikom ty tuły socjalistycznego przodow nika pracy i przodownika pra cy socjalistycznej.Spotkanie zakończyła część artystyczna w wykonaniu ze­społów ze szkół średnich. Wy­stawa pomocy naukowych czynna jest w holu obok Sali Wielkiej Pałacu Kultury w godz. od 8 do 18-tej. (b)

Ifórak uf diunęli
10 bm. w pobliżu stolicy Peru - 
Limy, rozbił się samolot pasażer­
ski. W katastrofie poniosło śmierć 
67 osób. Na zdjęciu: wrak samo­
lotu znaleziony w dżungli, nieda­

leko Limy. 

linka, Chełmno nad Nerem. Władze hitlerowskie zorganizo­wały w Łodzi, w Lubawie, (woj. olsztyńskie), w Grodko­wie (woj. opolskie) — obozy przeznaczone wyłącznie dla ma łoletnich. Wysyłano też tnało- letnich razem z osobami do­rosłymi do obozów poza gra­nicami Polski.Do pracy niewolniczej w obozach hitlerowcy wywieźli ponad 700 tys. małoletnich po­wyżej 14 lat. w Buchenwaldzie, bezpośrednio po wyzwoleniu, znajdowało się około 1000 dzie­ci; w Nordhausen znaleziono zwłoki około 300 dzieci .Dzieci i małoletnich umiesz­czały władze hitlerowskie również w obozach przesiedleń czych i germanizacyjnych. W obozach tych więziono i mor­dowano dzieci polskie bez względu na wiek.Wysiedlone z Zamojszczyzny dzieci umieszczono i mordowa­no w obozach w Zamościu, Zwierzyńcu, Oświęcimiu i Maj danku. Obozy tego typu znaj­dowały się też m. in. w Dział­dowie, Jabłonowie, Poznaniu, Potulicach, Tczewie, Toruniu.Spośród 30 tys. dzieci z Za­mojszczyzny zginęła połowa.
Optymizm w szpitalu 

Groote SchuurPo dosyć niespokojnych dniach w czasie których zro­dziły się pewne podejrzenia na temat niebezpieczeństwa odrzucenia przez organizm przeszczepionego serca, komu nikat ogłoszony w poniedzia­łek wieczorem przez szpital Groote Schuur jest zdecydo­wanie optymistyczny. Stan chorego jest dobry. Lekarze wprawdzie nie pozwalają mu jeszcze chodzić po pokoju, ale już we wtorek wolno mu było siąść na łóżku.Sam Washkansky jest rów nież pełen optymizmu i humo ru. Oświadczył on, że „czuje się znacznie lepiej aniżeli przed operacją”, wolno mu już czytać gazety, przyjął no­wą wizytę — ministra górnic­twa, który przekazał mu ży­czenia w imieniu rządu.Agenci prasowi obecni w Kapsztadzie potwierdzają wia­domości, według których eki­pa profesora Barnarda przy­gotowuje się obecnie do drugiej z kolei transplantacji serca, która prawdopodobnie odbę­dzie się z początkiem stycznia przyszłego roku. (PAP)
za morderstwodze oraz dokumentów hitlerowskich obciąża­jących Reinefartha: dziennika 9-armii Wehr­machtu, meldunków oddziałów Reinefartha o dokonanych zbrodniach, czy też zeznania jego zwierzchnika von dem Bacha, relację prof. Thieme czy pracę prof. Hanusa Kranu- halsa poświęconą Powstaniu Warszawskiemu.Wiosną br. Reinefarth otrzymał zwrot kosz­tów postępowania sądowego. Suma przezna­czona przez prokuraturę flensburską na „otarcie łez” była niemała.Aczkolwiek przywykliśmy do niebywale łagodnych wyroków, jakie sądy zachodnio- niemieckie ferują za zbrodnie ludobójstwa zdarzenie to było zaskakujące i nazwane przez polską opinię publiczną „premią za morderstwo”.Okazuje się jednak, iż casus Reinefartha nie zakończył się ostatecznie. Obecnie dowia­dujemy się iż Reinefarth otrzymał drugie od­szkodowanie. Tym razem z tytułu zwrotu honorarium dla adwokata i przejazdów do sądu.Tym razem decyzja ta nikogo nie zaskoczy. Ostatnie sukcesy neonazistowskiej partii NPD i jej przywódcy zwanego Adolfem 11 świadczą dowodnie, iż w NRF zbrodniarze hitlerowscy mogą spokojnie patrzyć w przy­szłość. Casus Reinefarth jest typowy dla at­mosfery tamtejszego życia politycznego.

(Interpress)

Tragedia dzieci polskich w hitlerowskich obozach ukazu­je jedną z najbardziej zbrodni­czych kart Rzeszy hitlerow­skiej. Sprawcy tych zbrodni nie zostali dotychczas ukarani. W obozach hitlerowskich gi­nęły nie tylko dzieci polskie, ale także radzieckie, czecho­słowackie oraz z wielu innych krajów europejskich. (PAP)
Także Bułgaria 
współpracuje 
z „Fiatem"Włochy zajmują obecnie dr u gie miejsce wśród krajów ka­pitalistycznych w handlu zagra nicznym Bułgarii (po Niem­czech zachodnich).W ostatnim okresie pomyśl nie rozwija się kooperacja przemysłowa. M. in. w opar­ciu o współpracę z „Fiatem” Bułgarzy montują trzy typy samochodów tej firmy. Ponad to w miejscowości Łowecz Włosi budują fabrykę samo­chodów osobowych. (PAP)

Rośnie liczba ofiar 
trzęsienia ziemi w Indiach
Całą noc ekipy ratunkowe wydobywały ze szczątków zbu­

rzonych domów ofiary tragicz nego trzęsienia ziemi w Koy­
na Nagar w południowej części Indii.Według relacji koresponden­ta Reutera, który przybył we wtorek rano na miejsce kata­strofy liczba śmiertelnych o-

Korespondencja z Paryża

Głębokie poruszenie 
zbrodnię w WersaluStraszliwy ostatni akt dra­matu, jaki rozegrał się w nie­dzielę w Wersalu, wstrząsnął głęboko francuską opinią pub­liczną, pisze paryski korespon­dent PAP, red. Z. Klimas.Porwanie 7-letniego Emmanu ela Malliart, przygotowane z premedytacją i zamordowanie go w pół godziny później przez 15 letniego sąsiada z tej samej ulicy i kolegę szkolnego (toż­samość nieletniego przestępcy jest okryta tajemnicą), jego sześciokrotne, telefoniczne per­traktacje o okup z rodziną, prowadzone z zimną krwią, odebranie okupu w 15 rocznicę swych urodzin, pewność siebie, która zmyliła przesłuchują­cych go już w pierwszym dniu wytrawnych policjantów, od­nalezienie skrupulatnych za­pisków, dotyczących przygoto­wania i realizacji zbrodni, wszy stko to budzi odrazę, wobec monstrualności zbrodni nie mającej wiele podobnych na-- wet w annałach kryminalis­tyki.Pierwsze wnioski psychiat­rów, specjalistów w dziedzinie przestępczości nieletnich, zbież ne są w przekonaniu, że mor­derca jest psychopatą, wykazu­jącym nienormalność reakcji, o zakłóconej równowadze i skłonnościach do perwersji.Źródłem zaniepokojenia opinii publicznej jest wzrost prze­stępczości wśród nieletnich. W ub. roku w całej Francji zatrzymanych zostało 42 tys. młodzieży do lat 18, z czego po nad 4 i pół tysiąca w samym departamencie stołecznym.

Państwowe Wydawnictwo Naukowe z głębokim żalem zawia­
damia, że dnia 9 grudnia br. zmarł nagle w Budapeszcie

Karol Kuryluk
dyrektor naczelny Państwowego Wydawnictwa Naukowego, 
b. redaktor naczelny lwowskich „Sygnałów”, współorgani­
zator Gwardii Ludowel i Polskiej Partii Robotniczej na te­
renie Lwowa, b. redaktor naczelny „Odrodzenia’, b. kierow­
nik literacki Polskiego Radia, b. dyrektor Państwowego 
Instytutu Wydawniczego, b. prezes Centralnego Urzędu 
Wydawnictw, b. minister Kultury i Sztuki, b. ambasador 
PRL w Austrii, odznaczony m. in. Krzyżami Komandorskim

• i Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem 
Zasługi, Medalem „Za Waszą Wolność i Naszą”, wybitny 

działacz kultury i organizator ruchu wydawniczego.
PAŃSTWOWEGO WYDAWNICTWA NAUKOWEGO 

ODDZIAŁ POZNAŃSKI
K9802

Wizja sądu 
zachodnioniemisckiegoWczoraj rozpoczęła się w Krakowie wizja zachodnionie- mieckiego sądu w Kilonii, któ ry prowadzi proces przeciw byłym funkcjonariuszom hitle rowskiego aparatu bezpieczeń stwa w tzw. dystrykcie kra­kowskim: Wilhelmowi Kunde mu, Hermannowi Heinrichowi i Josefowi Muellerowi-

W imieniu Ministra Spra­wiedliwości PRL prokurątor 
Jan Brandys upoważnił prze­wodniczącego Sądu Przysię­głych w Kilonii Hansa Rau- 
scha do rozpoczęcia czynności związanych z wizją. Uczestni­czą w niej sędziowie, prokura tor i obrońcy oskarżonych. Z ramienia Polski obecni są przedstawiciele Głównej Ko­misji Badania Zbrodni Hitle­rowskich w Polsce. (PAP)

Apel GlezosaJak nada je nielegalna radio­stacja „Głos Prawdy”, bohater narodowy Grecji, Manolis Gle- zos, wysłał z obozu koncentra­cyjnego na wyspie Leros apel do narodu greckiego, w którym wzywa do walki o obalenie re­żimu pułkowników i przywró­cenia praworządności konsty­tucyjnej.Manolis Glezos wyraża rów­nież swoją wdzięczność mię­dzynarodowej opinii publicznej za solidarność z walką narodu greckiego. (PAP) 

fiar sięga 120 zabitych i 1300 rannych. 10 tys. mieszkańców Koyna Nagar pozbawionych zo stało dachu nad głową, miasto bowiem prawne całkowicie le­gło w gruzach.Epicentrum trzęsienia ziemi znajdowało się w samym mie­ście, ale wstrząs był tak silny, że ucierpiały także położone w pobliżu wioski. Według komu­nikatu policji w różnych wio­skach zanotowano 25 wypad­ków śmierci oraz znaczne stra­ty materialne. Do szpitala Koy na Nagar stale przywożą nowe ofiary. Szpital jest przepełnio­ny rannymi. Miasto jest nadal odcięte od świata. W wyniku trzęsienia ziemi zerwane zosta­ły linie telefoniczne, miasto po zbawione jest dostaw prądu e- lektrycznego z odległego o 200 kilometrów Bombaju. Na miej­sce wypadku wysłano oddziały saperów.Według zapisu aparatów sej­smograficznych trzęsienie zie­mi trwało kilka godzin, przy czym najsilniejsze wstrząsy trwały od 15 do 45 sekund. Punkt kulminacyjny poprzedzo ny był 50 mniejszymi wstrzą­sami.Jest to jedno z najtragiczniej szych trzęsień ziemi na subkon tynencie indyjskim w ostat­nich latach, ta część Azji nie należy do strefy częstych trzę­sień ziemi. (PAP)
Podniesienie opłat 
pocztowych w USAIzba Reprezentantów USA podjęła uchwałę o zwiększe­niu od 7 stycznia przyszłego roku opłat pocztowych za li­sty, pocztówki i prasę. Pod­wyżka opłat przyniesie skar­bowi państwa dodatkowo 900 mld. dolarów. (PAP)



Eilsm w szkole

Sojusznik
czy zawalidroga

Wtych dniach prasa donio­sła, że w Instytucie Na­uk Politycznych we Frań Ćji wprowadzono jako przed­miot nauczania filmoznaw- stwo. Uznano, że w świecie współczesnym nie sposób nie docenić znaczenia filmu w ży­ciu, obyczajach, poglądach. Wiadomość ta potwierdziła tyl ko inne, które wcześniej do­nosiły, że szkolnictwo różnych krajów (zwłaszcza średnie) prowadzi przedmiot nauki o filmie na takiej zasadzie jak naukę o literaturze, jak wy­chowanie muzyczne czy pla­styczne.U nas jednak bezskutecznie od lat trwa batalia o wpro­wadzenie do programu szkol­nego podstaw wiedzy o filmie. Czyżby więc film odgrywał tak znikomą rolę w życiu czło wieka w porównaniu do sztuk plastycznych czy muzyki?Nie będziemy rozwijać za­czętego wątku, bowiem chce- my postawić inny, choć zbli­żony, problem oświatowy. Mianowicie idzie nam o wy­korzystanie filmu jako pomo­cy naukowej. Oczywiście fil­mu krótkiego zwanego oświa­towym. Obcowanie dzieci i młodzieży z takim filmem pod czas zajęć szkolnych mogłoby — przy odpowiednio czynnym udziale nauczyciela — częścio wo rozwiązać zagadnienie, któ reśmy postawili na wstępie. Natomiast korzyści dydaktycz no - poznawcze posługiwania się filmem oświatowym są o- gromne i bezdyskusyjne. Na­uczyciel nie jest przecież w stanie ani opowiedzieć, ani pokazać tego, co przygotowa­no na taśmie filmowej.Czego potrzeba do posługi­wania się .w szkole filmem? Potrzeba samych filmów, da­lej projektorów filmowych w szkołach, pieniędzy na wyna­jem filmów oraz przygotowa­nych do obsługi projektorów nauczycieli7 (gdy nie chce się korzystać z ekipy „Filmosu”). Poznański Oddział CFO „Fil- mos” posiada około 10 tysięcy kopii filmów (w czym połowę stanowią filmy szkolne). Nie jest to mało- Wszakże te fil­my w I kwartale br. były wy pożyczone tylko w 43% (szkol ne tylko w 32«/o). W stosunku do szkól posiadających projek tory wynosi to niecałe dwa filmy na kwartał. Trudno mó­wić o systematycznym posłu­giwaniu się filmem, o trakto­waniu go jako pomoc nauko­wą przy tej częstotliwości wy pożyczeń.Liczba zarejestrowanych pro jektorów wynosi na koniec II kwartału br. 780, z czego więk szość w szkołach podstawo­wych. Około 80 proc, tych pro jektorów uznaje się za „ak­tywne”, ale do takiego uznania wystarczy, by szkoła posiada­jąca projektor choć raz w ro­ku wypożyczyła film. Bardzo interesujące, że szkoły z woje wództwa częściej wykorzystu- leiwko papieskim praktykom odją posiadane projektory niż szkoły w Poznaniu, choć nie potrzeba chyba wyjaśniać o ile większe są w terenie trud ności z dostarczeniem kopii filmowej niż w Poznaniu.„Aktywność” projektorów jest mała dlatego, że zabezpie czenie środków finansowych na wynajem filmów jest nie­dostateczne. Utrzymuje się ono mniej więcej na tym sa­mym poziomie od lat, gdy co roku liczba projektorów się zwiększa (od 1964 r. wzrost o 70 proc.). Rocznie przypada więc średnio na jedną szkołę w województwie na wynajem filmów coraz mniej pieniędzy (obecnie około 1650 zł). Śred­nia krajowa wynosi pono oko ło $500 zł, a są województwa, jak łódzkie czy wrocławskie, gdzie osiąga podobno 5 tys. zł. W tej sytuacji spora liczba projektorów musi stać nie­czynnych, a częstotliwość pra­cy szkoły z filmem musi się w ogóle zmniejszać.Mogą tu odgrywać rolę róż ne czynniki natury nawet psy chologicznej. Środki na pracę z filmem znajdują się w pozycji „usługi obce” a nie w pozycji „pomoce naukowe”. Oczywiście ta druga pozycja jest tabu, nikt jej nie naru­szy. Ta pierwsza zaś może do­tyczyć zarówno naprawy da­chu jak i wynajmu filmu, łat 
wo więc o uzasadnienie dla­

czego się wypożyczało tak ma­ło filmów.Istnieją ogromne i niczym nie uzasadnione rozpiętości w kredytach na pracę z filmem jakie zabezpieczono szkołom- I tak w szkołach średnich Po­znańskiego na tzw. obiegi cyk liczne filmu przeznaczono w I półroczu br. na jedną szkołę średnio w chodzieskim 4 444 zł, w krotoszyńskim 4 464 zł, ale w powiecie poznańskim tylko 661 zł, a w śremskim 818 zł. Różnice są więc kolosalne. Warto dodać, że największe zrozumienie dla pracy z fil­mem wykazują szkoły rolni­cze; mają one długofalowe harmonogramy, robią zamó­wienia na długi okres, wiedzą czego chcą, zgrywają terminy wyświetlania z okresem rabiania odpowiedniego riału itd.Sygnalizowany już 
prze- mate-tutajspadek kredytów przypadają­cych na jedną szkołę jest szczególnie dotkliwy gdy doty czy zakładów kształcenia nau czycieli. A tak się, niestety, dzieje. Nadto spośród 169 nau czycieli wielkopolskich liceów pedagogicznych (oraz Studium Nauczycielskiego w Kaliszu) jedynie 29 przeszło kurs obsłu gi projektora; z nich jednak aż 20 znajduje się w samej Trzciance. Nie potrzeba doda­wać jakie znaczenie ma fakt, gdy nauczyciel sam jest spo­łecznym kinooperatorem, o ile to usprawnia pracę, ile taki nauczyciel może więcej prze­kazać wiedzy młodzieży. Naj­ważniejsze jednak jest to, że w samych zakładach kształce­nia nauczycieli przyszli wykła dowcy nie otrzymują potrzeb­nej dawki wiedzy o filmie oświatowym (nie wspomina­my już o innym filmie) ani umiejętności posługiwania się nim w programie szkolnym czy też umiejętności obsługi projektora.Jest to oczywiście tylko wy cinek ogromnego problemu.— unowocześniania pracy naszej szkoły. Trzeba chyba odpowie dzieć sobie na pytanie czy film mieści się w programie unowocześniania. Jeśli tak to trzeba będzie wyciągnąć z te­go odpowiednie wnioski.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

EWANGELICY POLSCY
ZŁOTEGO WIEKU

Dźwięk kościelnych dzwo­nów obwieszczający Wit- tenberdze i światu począ tek Wielkiej Reformacji dotarł do Polski po upływie pół roku od wystąpienia Marcina Lutra. Treść 95 tez augustiańskiego zakonnika, wymierzonych przeSpustowym i moralnemu upad­kowi Kościoła, obiegła lotem błyskawicy całą Europę. Już w 1518 r. eksdominikanin Jakub Knade zaczął wygłaszać w Gdańsku kazania w duchu re- formacyjnym. Poznański pałac Górków stał się wkrótce ośrodkiem myśli ewangelic­kiej i miejscem nabożeństw, od prawianych tam przez kazno­dzieję Andrzeja Samuela. Tu­taj też prowadził swą działal­ność Jan Seklucjan, autor pier­wszego ewangelickiego wyzna­nia wiary, modlitewnika, kate­chizmu w języku polskim oraz pięknego kancjonału czyli śpiewnika luterańskiego. Ewan gelicy polscy pierwsi podjęli bowiem trud przekształcenia polszczyzny w język utworów literackich, kazań i pieśni, to­cząc wytrwale walkę o zastą­pienie nią wszechwładnej wów czas łaciny. Jan Seklucjan był także wydawcą Nowego Testa­mentu przetłumaczonego na ję zyk polski bezpośrednio z greki przez Stanisława Murzynow- skiego.
Luteranizm przyjął się szybko w 

miastach Prus Królewskich i Ksią­
żęcych oraz w Wielkopolsce. Rok 
1525 przyniósł sekularyzację Prus i 
powstanie pierwszego na świecie lu 
terańskiego państwa świeckiego. 
Był to zarazem rok hołdu pruskie­
go. Na Śląsku cieszyńskim cała lud 
ność księstwa Wacława Adama z 
rodu Piastów przyjęła również na- 

Sukę Lutra. Jeszcze do połowy XIX 
Iwieku stawiały czoła naporowi ger-

Pracownicy „Cegielskiego” z Fabryki W-2, przystę­pując do produkcji cięż­kich silników okrętowych, mie li za sobą solidny trening w wytwarzaniu wielkich przed­miotów: 35 lat produkowali pa rowozy. Lecz mimo tego, zrazu nie szło im gładko. Trudno się zresztą temu dziwić. Sercem parowozu było palenisko i ko­cioł. Głównymi narzędziami: calówka i młot. Co jest sercem silnika? Silnik sam jest ser­cem statku. Każda jego część musi być wykonana z wielką precyzją. Miejsce calówki i młota zajęły więc mikromie- rze, czujniki magnetyczne i defektoskopy. Nie każdy zdoła szybko się na nie przestawić. Trafiały się więc i potknięcia.
Złośiiwe opiłkiPrzed paru laty któryś z ko­lei silnik powędrował z HCP do stoczni. Zaliczono go do planu i nawet już o nim zapo­mniano, gdy raptem stoczniow cy podnieśli głośne larum, że silnik ma błędy. Wysłano więc do stoczni fabryczną ekipę, że­by zbadała na czym polega re­klamacja. Silnik rozebrano na części i... Okazało się, że brud i opiłki wymieszane z oliwą zatkały ślepe otwory śrub, no i naturalnie nic do siebie nie pasowało. Gdy opiłki usunięto, silnik chodził jak zegarek.

Była to drobna sprawa. Sulzer 
(szwajcarska firma od której ku­
piliśmy licencję silnika) nabierał 
biegłości w budowie silników 50 
lat i też trafiają mu się niewy­
pały. Fiatowi — także. To nie­
prawda, że tam nie ma braków. 
Są! Rzecz w tym, żeby tych bra­
ków nie było wiele, żeby wie­
dzieć gdzie i dlaczego powstają 
oraz żeby ich nie wypuścić za fa­
bryczną bramę. „Cegielszczakom” 
na ogół się to udaje.Owe żenujące potknięcie z opiłkami (pisała o nich prasa na Wybrzeżu) stało się moty­wem wielkiej kampanii o czy­stość w fabryce. Nawet sprzą­taczkom tłumaczono, że kilo­gram opiłków w kotle parowo­zu niczego nie uszkodzi, ale gram stalowego pyłu w silniku może spowodować duże straty. Dzisiaj każda część silnika jest dwa razy gruntownie myta, każdy otwór kilkakrotnie prze dmuchiwany i dodatkowo jesz- rńyty pod ciśnieniem. Wój-cze na na. z opiłkami została wygra-

Trudniej 
niż z czystością Na tym oczywiście nie ko~nieć kłopotów. Na przykład w

manizacji polskie enklawy ewange 
lickie we Wrocławiu i na Pomo­
rzu zachodnim.Nie do przyjęcia jest teza, że ewangelicyzm, a zwłaszcza lu- teranizm służył sprawie germa nizacji kraju. Na jej poparcie wymienia się zwykle takie ar­gumenty jak niemiecki rodo­wód luteranizmu, niemieckie nazwiska wielu polskich lute- ran a nawet odprawianie nabo żeństw w licznych zborach lu- terskich w języku niemieckim. Nie można jednak zapominać o tym, że przed wystąpieniem Lutra ci sami ludzie, wówczas

450-lecie 
Reformacji

jeszcze rzymscy katolicy, rów­nież modlili się, pisali i wygła­szali kazania po niemiecku. Faktem natomiast jest wyzwo­lenie przez Reformację ogrom­nej fali polszczyzny, owych postylli czyli zbiorów ka zań, rozpraw polemicznych, dy­sertacji teologicznych i kancjo nałów, modlitewników, kate­chizmów w języku polskim. E- wangelicyzm polski dał wresz­cie czytelnikowi polskiemu poi ski przekład Biblii i wdrożył go w tryby nowożytnego poglądu na świat. Ciasnocie dawnych, ograniczonych poglądów- prze­ciwstawił szerszą, swobodniej­szą koncepcję filozoficzną. Był też szkołą rzetelności, pracowi­tości i obowiązkowości w ży­ciu codziennym. Ewangelicka moralność stała się w ciągu wie ków synonimem cnót człowie­ka, patrioty i obywatela.

Technika z głową i ambicją
pewnym okresie co najtęższe mózgi w fabryce głowiły się nad sposobem takiego wyle­wania panewek, by wysoko cy­nowy stop łożyskowy trwale trzymał się swego podłoża. Wszelkie próby zawodziły i stop w zupełnie nieoczekiwa­nych momentach odpadał. A wiadomo, czym jest panewka w silniku. Inżynierowie szuka­li więc nowych rozwiązań. Wreszcie znaleźli; to nie zły sposób wylewania był winien, lecz nieodpowiedni, bo za bar­dzo porowaty, gatunek stopu. Gdy zrobili stop według włas­nej recepty — przylegał bez­błędnie.

Innym razem cała załoga W-2 
przeżywała problem wibracji. Wia 
domo, taki kolos waży kilkaset 
ton i puszczony w ruch na statku, 
może drgać tylko w określonych 
granicach. Tyle, ile mu wolno we­
dług międzynarodowych norm, ani 
o kreskę amplitudy więcej. I zno­
wu inżynierowie badali, mierzyli, 
aż znaleźli. Po prostu silnik musi 
mieć niektóre ruchome części wy­
ważone co do grama. Gdy zastoso­
wali na wyważarce magnetyczne 
czujniki — pomogło. Znowu zdo­
byto jedno doświadczenie więcej. 
Starsi kiwali głowami: kto by się 
tam bawił wyważaniem parowo­
zów? Kilogram mniej czy kilo­
gram więcej...

Szczelny - nieszczelnyPotem W-2 przeżywała pro­blem spoin spawalniczych i po włok antykorozyjnych, a obec­nie trwają tam zmagania z u- szczelnieniem silnika. Jest to zadanie niezwykle trudne i rzadko który z zagranicznych silników podobnej klasy tę ce­chę posiada.Szczelność silnika można o- siągnąć tylko drogą absolutnie dokładnej obróbki jego części składowych. Oznacza to, iż w niektórych przypadkach tole­rancja dokładności toczenia, frezowania, czy szlifowania nie może spadać poniżej setnej części milimetra.
Ponieważ wieloletnie doświad­

czenia wskazywały, że głównym 
źródłem powstawania braków naj­
częściej są: niedoskonałe materia­
ły, złe narzędzia, niewystarczają­
ce kwalifikacje lub niefrasobli-

Polska reformacja składała się z 
trzech głównych nurtów: luterań­
skiego, kalwińskiego oraz braci cze 
skich (potomków dawnych husy- 
tów). Ci ostatni zawarli w 1555 r. 
w Koźminku unię z kalwinami, o- 
garniającymi swymi wpływami 
zwłaszcza Małopo skę, co wzinocni 
ło ogromnie polski obóz reforma- 
cyjny. W Malopolsce pierwsze zbo­
ry kalwińskie zakładał Mikołaj O- 
leśnicki. Ten genewski reformator, 
kontynuator dzieła Ulryka Zwin- 
gliego, kładł nacisk na demokraty­
czny charakter Kościoła i równo­
uprawnienie laikatu/świeckich). Od 
powiadało to w większym jeszcze 
stopniu szlachcie polskiej, prowa­
dzącej od lat patriotyczną walkę o 
uniezależnienie państwa od Rzymu, 
zniesienie opłat na rzecz papie­
stwa i egzekucję dóbr duchownych, 
Kalwinizm — owo „wyznanie szla­
chty polskiej” — miał być urzeczy­
wistnieniem jej dążeń do zbudowa 
nia Kościoła narodowego w Polsce. 
Staliśmy od tego zaledwie o krok; 
gdyby nie brak zdecydowania ze 
strony króla Zygmunta Augusta, 
Polska poszłaby za przykładem An­
glii.Toż właśnie nie kto inny jak Mikołaj Rej z Nagłowic, ojciec literatury polskiej, autor „Krót kiej rozprawy między trzema osobami: Panem, Wójtem a Ple banem” (1543), „Żywota czło­wieka poczciwego”, „Żywota Józefa”, „Zwierciadła” i kal­wińskich postylli, idąc za przy­kładem Mikołaja Oleśnickiego założył w swych majątkach cztery zbory kalwińskie. Rej, którego zasługi dla naszego ję­zyka literackiego trudno prze­cenić, był najpierw luterani­nem, a następnie kalwinem. W roku 1563 komisja uczonych e- wangelickich dokonała przekła du z oryginału na język polski całej Biblii. Biblia Radziwiłłów ska, zwana też Pińczowską lub Brzeską, należy do trwałych pomników kultury polskiej i pi śmiennictwa narodowego. War­to pamiętać, że wyprzedziła ona w czasie słynną rzymsko­katolicką Biblię ks. Jakuba Wujka, przetłumaczoną z Wul- gaty.Wielkie zasługi położył też dla rozwoju reformacji wybit­ny myśliciel i pisarz politycz-Dokończenie na str. 4

ANDRZEJ TOKARCZYK 

wość pracownika, kierownictwo 
fabryki postanowiło tak przeorga­
nizować produkcję, aby te cztery 
przyczyny mieć stale na oku i 
stopniowo je likwidować.

Zaostrzono więc kryteria od­
bioru jakościowego materiałów i 
półfabrykatów z koopęracji. 
Wzbogacono asortyment i jakość 
stosowanych narzędzi. Zwiększo­
no wymogi kwalifikacyjne pra­
cowników centralnej ostrzalni i 
narzędziowni. Służbę odbioru ja­
kościowego materiałów i narzędzi 
przeszkolono w dziedzinie wykry­
wania wad ukrytych oraz wypo­
sażono w doskonalszą aparaturę 
pomiarowo-kontrolną.Po zbudowaniu tamy, zapo­biegającej przeciekaniu brako- róbstwa z zewnątrz, zabrano się do porządków wewnątrz. Postanowiono przede wszyst­kim skojarzyć system bodźców materialnych z bodźcami typu moralnego, z ambicją oraz na­turalnymi skłonnościami ludzi do współzawodniczenia.

Pierwsze skrzypce 
kontroliZałożono więc imienne kar­toteki pracowników i robót, pozwalające natychmiast ujaw niać pojawiające się błędy oraz ich przyczyny. Jeśli np. błąd powstał na skutek niedosta­tecznych kwalifikacji robotni­ka, udziela mu się dodatko­wego instruktażu; jeśli z jego niefrasobliwości — wytyka mu

| WASZE ROZMOWY

Nowy duch
w hucie

Rozmawiamy ze Stanisławem 
Sobańskim, przewodnicza.cym Za­
rządu Zakładowego Koła ZMS w 
Hucie Szkła - Antoninek, pod 
Poznaniem. Koło ma 100 człon­
ków.

— Praca w Waszym Zakładzie 
jest 4-zmianowa, jak więc daje- 
cie sobie radę pod względem or­
ganizacyjnym?

— Fakt ten sprawia nam 
trudność, ale jakoś sobie radzi 
my. Mamy 3 koła zmianowe 
i jedno na tzw. dniówce. Po­
czątkowo, przed dwoma laty, 
nasza organizacja liczyła za­
ledwie 34 członków. Panował 
w niej jakby letarg. W za­
kładzie i w jego okolicach kró 
lowali — nazwijmy ich umów 
nie — „długowłosi”. Bojkoto­
wali oni nasze poczynania i 
źle oddziaływali na młodych w 
zakładzie. W styczniu udało 
się nam założyć koło tereno­
we przy współudziale tych 
właśnie „długowłosych”, któ­
rzy dali się przekonać do na­
szej działalności i ... sami za­
częli sprawować pieczę nad 
resztą kolegów. Wprowadziliś 
my grę w brydża, szachy i te­
nis stołowy. Zorganizowaliś­
my Ognisko Krzewienia Kul­
tury Fizycznej przy Radzie Za 
kładowej. ZMS ma nad nim 
patronat.

— Czy udało Wam się powołać 
młodzieżowe Brygady Pracy So­
cjalistycznej?

— A jakże, na swoim kon­
cie, w dużej mierze, możemy 
zapisać 18 takich brygad. 
Pierwsza z nich była czysto 
młodzieżowa, następne jed­
nak są mieszane. Wybitnie 
młodzieżowy — jeśli można 
się tak wyrazić — jest dział 
siatko dr uków, który ubiega 
się o tytuł Oddziału Pracy So­
cjalistycznej. Większość sta­
nowią tam dziewczęta. W ubie 
głym roku podpisały one zo­
bowiązanie w tym względzie i 
obecnie nastąpi ocena ich pra 
cy. Poza tym w każdej z 18 
wspomnianych brygad mamy 
przecież swoich członków.

— Ciekawią nas formy pracy, 
jakie stosuje Wasz zarząd i kolo.

— W naszej organizacji 
młodzieżowej dziewczęta sta­
nowią większość. Są i takie, 
które dojeżdżają z terenów 
podmiejskich. Najaktywniej­
sze spośród nich skierowaliś­
my do Wszechnicy Społeczno- 
Politycznej. Ponadto organizu 
jemy cykl spotkań z ciekawy 
mi ludźmi, i to nie tylko z na 
szego regionu. Mamy specjal­
ną kronikę, do której wpisu­
ją się przybyli do nas goście, 

się to na zebraniach warszta­towych.
Realizacja tej tezy wymagała re­

organizacji służby kontroli tech­
nicznej, informacji i instruktażu. 
Położono nacisk na wychwytywa­
nie wad i niedokładności już w 
pierwszych fazach obróbki detali, 
aby nie marnować robocizny w 
następnych fazach. Nastąpiła więc 
specjalizacja kontrolerów: jedni 
odpowiadają za niedokładność ob­
róbki części na przydzielonych im 
grupach maszyn, inni odpowiada­
ją za montaż, jeszcze inni za pró­
by itd. O wszelkich odstępstwach 
od norm informują majstrów, kie­
rowników wydziałów itp.Co dekadę, na naradach war sztatowych, odczytuje się „per­sonalne karty braków”, z po­daniem liczby straconych go­dzin. Co miesiąc sporządza się w wydziałach analizy miejsc i przyczyn powstawania bra­ków oraz ustala środki zarad­cze. Kierownicy wydziałów składają sprawozdania z jako­ści na posiedzeniach egzeku­tyw i otwartych zebraniach partyjnych.Coraz częściej zdarza się, że pracownicy sami przychodzą do służby kontroli technicznej, zaglądają do kartotek, porów­nują swoje wyniki z wynika­mi kolegów i... z miesiąca na miesiąc pracują coraz dokład­niej.I o to właśnie chodzi. Nie tylko w tej fabryce.

PIOTR CHOJNACKI

niekiedy bardzo zasłużeni, a 
także słuchacze, którzy dzielą 
się w kronice swoimi uwaga­
mi. Już 7 dziewcząt — na­
szych członków — otrzymało 
rekomendację do partii. Po­
czytujemy sobie ten fakt za 
sukces, zważywszy, że dziew­
częta owe pochodzą z dość za 
ściankowych środowisk. Ma­
my w planie organizację klubu 
dyskusyjnego. Chcemy podys­
kutować nad tym, jaka jest dzi­
siejsza młodzież i rozwiązać 
parę problemów na terenie za 
kładu. Np. musimy zastanowić 
się nad tym dlaczego odczu-

Stanislaw Sobański

wamy ciągle fluktuację mło­
dych kadr. Wykonujemy pla­
ny produkcyjne, zdobyliśmy 
już 3-krotnie sztandar Zarzą­
du Głównego Chemików i 
Ministerstwa Budownictwa i 
Materiałów Budowlanych w 
branży szklarskiej, ale męczy 
nas ta fluktuacja. Gdyby ona 
nie istniała, pracowalibyśmy 
jeszcze lepiej.

Mamy jeszcze projekt powo 
łania filii Uniwersytetu Robot 
niczego 2 lub 3-letniego, w 
związku z modernizacją zakła 
du. Swój akces na wykładow­
ców specjalistycznych zgłosili 
już główny mechanik i kon­
struktor zakładu.

— Czy pod adresem Wojewódz­
kiego Zarządu ZMS macie jakieś 
postulaty?

— Pragnęlibyśmy, ażeby na 
sza organizacja wkroczyła bar 
dziej do szkół zawodowych i 
wieczorowych różnego typu. 
Zęby pomagała tym, którzy 
pracują i jednocześnie się u- 
czą. Bywa, że niejeden z nas 
pod naporem potrójnych obo­
wiązków — praca zawodowa, 
społeczna, naukowa — zała­
muje się; w takich chwilach 
przydałaby się pomocna dłoń 
organizacji młodzieżowej.Rozmawiała

LIDIA JANASKOWA
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EWANGELICY 
POLSCY 

ZŁOTEGO WIEKU
Dokończenie ze str. 3

Nałogowi alkoholicy za kierownicą
ny, zwolennik idei Kościoła na rodowego, Jan Łaski, który w latach 1556—60 pracował nad rozbudową Ewangelickiego Ko ścioła Małopolski. Jan Łaski za słynął poprzednio za granicą, gdzie kładł zręby pod budowę Kościoła anglikańskiego.

Podczas, gdy w W i e 1 k o p o 1- 
s c e poparły luteranizm możne 
rody Górków i Ostrorogów, protek 
torami kalwinizmu w MałopoJsce 
okazali się Stadniccy, Oleśniccy i 
Szafrańcowie, na Litwie — Radzi­
wiłłowie. a na Rusi — Jazłowieccy. 
W połowie XVI wieka w senacie 
Rzeczypospolitej zasiadała ponad 
połowa senatorów protestanckich, 
głównie kalwińskich. Szczytowym 
sukcesem ewangelicyzmu polskiego 
było zawarcie w roku 1570 zgody 
wyznaniowej pomiędzy trzema 
głównymi odłamami reformacji 
(Zgoda Sandomierska) oraz uchwa­
lenie w trzy lata później konfede­
racji warszawskiej, wprowadzają­
cej faktyczne równouprawnienie 
wyznań w Rzeczypospolitej. Póź­
niej nadeszły czasy kontrreforma­
cji i stopniowego ograniczania 
praw obywatelskich ewangelików 
polskich Z kraju tolerancji religij 
nej Polska zaczęła przekształcać 
się w państwo jezuityzmu i reakcji 
katolickiej.Doniosłą rolę w dziejach re­formacji polskiej odegrali bra­cia polscy czyli arianie. Zbór ariański. tzw. Ecclesia minor, wyłonił się z Kościoła kalwiń­skiego (Ewangelickiego Kościo­ła Małopolski) w latach 1562— 65. Od braci polskich — pisał Stefan Żeromski — „padło 
tchnienie apostolskich idei ko­
munizmu w zasklepione samo- 
lubstwo stanów i rodów, w 
przepych magnaterii”. Stąd też wyszło „pierwsze polskie wy­
ciągnięcie dłoni pomocnej do 
pracy i do nędzy”. Postępowe poglądy w kwestii społecznej, głoszone przez takich wybit­nych uczonych i pisarzy ariań- skich jak Szymon Budny, prze ciwnik wojny i przemocy, Piotr z Goniądza, Grzegorz Paweł z Brzezin, Andrzej Wiszowaty, autor „Religio rationalis”, Sa­muel Przypkowski, Jonasz Szlichtyng — zapładniały w XVII i XVIII wieku myśl filo­zoficzną i społeczną w wielu krajach Europy. Utwory pol­skich arian — Olbrychta Kar- manowskiego. Zbigniewa Mor­sztyna i Wacława Potockiego, najwybitniejszego naszego poe­ty XVII wieku, stanowią trwa­łe dziedzictwo kulturalne epo­ki. Bracia polscy skazani zosta­li uchwałą sejmową z 1658 ro­ku na banicję. Była to niepo­wetowana strata dla ewangeli­cyzmu polskiego i postępowych idei polskiej reformacji. Warto o niej pamiętać w 450-lecie o- wych dni, które wstrząsnęły Wittenberga i światem.

ANDRZEJ TOKARCZYK

Są przepisy znane i rozu­miane jedynie w wą­skich kołach fachow­ców. Są i takie, które zawiera ją normy oczywiste: całkowi­cie zbieżne z podstawowymi za sadami etyki i logiki. Stąd też ani zabójca, ani złodziej, ani też kierowca, który po pijane mu prowadził pojazd — nie mówią: „nie wiedziałem, że tego nie wolno...”.Proszę darować wyważanie otwartych drzwi. Jest to bo­wiem usprawiedliwione ujaw nieniem szokującego i sprzecz nego ze zdrowym rozsądkiem faktu. Faktu, że niektórzy na logowi alkoholicy po-si a d a- j ą prawa jazdy, o czym odpo wiednie organy: komisje spo- łeczno-lekarskie do spraw przymusowego leczenia alko­holików — wiedzą, lecz nie podejmują odpo­wiednich środków zaradczych. Prościej mówiąc: nie zawiada miają wydziałów komunika­cji drogowej, uprawnionych do cofania praw jazdy oso­bom nadużywającym alkoho­lu.Przedstawione zjawisko u- jawniły prokuratury powiato­we i Prokuratura Wojewódz­ka w Poznaniu w toku badań przestrzegania przepisów obo­wiązujących przy wydawaniu pozwoleń na prowadzenie po­jazdów mechanicznych. Docie kania miały również na celu ustalenie czy pozostawia się uprawnienia kierowców tym osobom, które w trybie usta-., wy o zwalczaniu alkoholizmu zostały uznane za nałogowych alkoholików i podlegają przy musowemu leczeniu odwyko­wemu.Niewątpliwie na podkreśle­nie zasługuje fakt, że podczas badań, którymi objęto 7 wy­działów komunikacji prezy­diów powiatowych rad naro­dowych, nie stwierdzono uchy bień w zakresie wydawania praw jazdy. W każdej z bada nych spraw zgromadzone by­ły wszystkie niezbędne doku­menty (a więc np. świadectwa szkolne i zaświadczenia o sta­nie zdrowia kandydatów na kierowców) do udzielenia u- prawnień kierowcy. Do wy­działów komunikacji można mieć natomiast pretensje o to, że pozbawiając poszczególne osoby praw jazdy w związku z prowadzeniem pojazdów w stanie nietrzeźwym lub wska­zującym na użycie alkoholu — nie informują o tym komisji społeczno-lekarskich Jest to oczywista nieprawidło wość utrudniająca ujawnianie

i leczenie nałogowych alkoho­lików.Nieprawidłowością, w znacz nie większym stopniu zagraża jącą bezpieczeństwu na dro­gach, są praktyki niektórych komisji społeczno-lekarskich. Przedstawiliśmy je na wstę­pie niniejszej publikacji. Nale ży tylko dodać, że w toku ba­dań ujawniono 9 przypadków polegających na tym, iż ko­misje wydając w stosunku do osób posiadających prawa jaz dy, orzeczenie o przymuso­wym leczeniu nie zawiadomi­ły o tym właściwych wydzia­łów komunikacji.Dziewięciu nałogowych al­koholików, osobników, któ­rych stan fizyczny i psychicz­ny w jakimś stopniu odbiega od normy, w każdej chwili może zasiąść za kierownicą i ruszyć w tragiczny rajd. Już sam ten fakt każę bić na alarm. A przecież wadliwość funkcjonowania komisji wca­le nie ogranicza się do tych 9 przypadków. Wynikały one czarno na białym z akt spraw, z kompletnych akt spraw. Rzecz jednak w tym, że komisje niejednokrotnie pro wadzą postępowanie w spo­sób niepełny. Oznacza to, że nie gromadzą wszystkich istotnych danych o chorym, w szczególności danych dotyczą­cych wykonywanego przezeń zawodu. Tak jakby to było rzeczą marginesową. Nie do przyjęcia jest taki tok rozu­

mowania1 ważne są objawy choroby określenie jej sta­dium; nieważne natomiast czy chory to ekspedient, urzędnik, ogrodnik, piekarz czy też trak torzysta, kierowca ciężarówki, dyżurny ruchu PKP, lub „tyl­ko” posiadacz amatorskiego prawa jazdy. Ze względu na dobrze pojęty interes publicz­ny tego rodzaju rozumowanie trzeba odrzucić i postulować 
właściwą wymianę informacji 
między wydziałem komunika­
ch a komisją społeczno-lekar- 
ską.Wymiana taka pozwoliłaby z jednej strony poddać lecze­niu również tych alkoholików, którzy ujawniani są przez wy działy komunikacji, z drugiej zaś wyeliminować spośród grona kierowców także tych osobników, którzy wprawdzie jeszcze wypadku nie spowo­dowali, ale w związku z nad­używaniem alkoholu (co wy­nika z postępowania komisji) są potencjalnymi sprawcami katastrofy. Nie łudźmy się bo wiem, że człowiek który na­łogowo pi je, jest na tyle od­powiedzialny by nie siadać za kierownicą po wypiciu kilku głębszych. Zresztą nawet taka postawa nie gwarantuje jesz­cze beznieczeństwa. Bo prze­
cież nałogowy alkoholik, na­wet trzeźwy, ze względu na zmiany wywołane w jego or­ganizmie przez alkohol, nie 
jest w pełni sprawnym kie­
rowcą.

MICHAŁ ŁUCZAK

T f K ! T - J A M U f l TRZYMANO N/K! 
K Y f U N K I — / Z Y M O N ROBYLIN/KI

Janek skoczył, dłońmi dopadł kolby i lufy. Chłopiec obrócił się, dostrzegł w locie czerwono-czarną błyskawicę i Starego, odskakującego w bok. Została tylko jedna szan­sa. Janek złowił na koniec lufy biały zygzak na ciemnej sierści i wypalił.Wielki kot zrolował przez łeb, ryk urwał się w pół tonu. Potem Stary powiedział:— Gotów. Ale jednak czepił mnie pazurem. — Myśliwy twarz miał pobladłą, poszarzałe wargi.— Spasibo... Dziękuję, Janek.— Co wy, Jefim Siemionycz... Za co?— Za życie dziękuję.

LITERATURA PIĘKNA

M. Wiśniewska, M. Grot — „Bądź 
zawsze zgrabny” (książka gier i za­
baw sportowych). Iskry, str. 170. 
zł 16.

„Dynamit” (z dziejów ruchu o- 
ooru w Polsce Południowej). WL. 
str. 217, zł 22.

Henryk Michalski — „Pierwsze 
100 godzin wojny nuklearnej”. 
MON, str. 474. zł 25.

Adolf Rudnicki — „Wspólne zdję 
cie”. PIW. Str. 228. zł 15.

Józef Hen — „Toast”. WL. str. 
192. zł 10

„Teatr radziecki” (antologia ra­
dzieckich sztuk dramatycznych). 
PTW. t. I/IT zł 140.

Włodzimierz Majakowski — 
..Wam!” (wybór poezji). Czyt.. zł 
20.

J. W. Goethe „Faust”. PIW. str. 
250. zł 15.

Bogusław Kogut — „Jeszcze mi­
łość”. WL Str. 280. zł 20.

Jacek Stwora — „Co jest za tym 
murem ” WL. str. 234. zł 14.

Sergio Galindo — „Meksykański 
karnawał”. PTW. str. 142 zł 10.

Mirosław Stecewicz — „Tyrady” 
(wiersze dla inżynierów). WM 
zł 10.

LITERATURA
SPOłECZNO - POLITYCZNA

Tadeusz Łętocha — „Republika 
Południowej Afryki — kraj apar­
theidu” KiW. Str. 301. zł 20.

NAUKA

Robert M. Solow — „Teoria kapi 
tału i stopa przychodu”. PWN. 
str. 111 zł 15.
Robert Katz — „Wstęp do szcze­

gólnej teorii względności”. PWN, 
str. 140, zł 15,

INNE

„Nasze spotkania” (historia spor­
towych kontaktów polsko - ra* 
dzieckich, liczne zdjęcia). WSiT. 
str. 265, zł 40.

Franciszek Jaśkowiak — „Woje­
wództwo poznańskie — Przewod­
nik”. WSiT, str. 320. zł 40.

Halina Łazowska — „Jakie przy­
sługuje Ci wynagrodzenie za pra­
cę”. Wvd. Zw. CRZZ. str. 152. zł 15.

Friedrich Katscher — „Fizyka po 
pularna Zarys współczesnej fizyki 
w świetle najnowszych hadań”. 
Tłum, z niemieckiego P. Halfler. 
Wiedza Powszechna. str. 480 
'ilustr.), zł 55.

Myśliwy, leżąc na boku, sięgnął tygrysiego łba i odcinał nożem uszy.— Chodź tu — zawołał siadając. — Weź i schowaj, bo to twoje.

W
 sytuacji takiego dogadzającego 
wszystkim znajduje się właśnie Te­
lewizja. Sytuacja ta jest zresztą 

konsekwencją olbrzymiego wzrostu popular­
ności skrzynki z matową szybą. Nie trzeba 
żmudnych obliczeń, żeby dojść do wniosku, 
że co najmniej dziesięć milionów Polaków 
stale ogląda programy telewizyjne. Po­
wiedzmy od razu: praktycznie biorąc, nie 
ma żadnego sposobu wypracowania takiego 
repertuaru, który by w równym stopniu sa­
tysfakcjonował tę olbrzymia liczbę odbior­
ców. Wątpić też należy, czy jest w Polsce 
lub gdziekolwiek indziej w świecie ktoś, kto 
podałby receptę na taki idealny program 
dogadzający wszystkim. Nie znaczy to jed­
nak, że nie należy dążyć do maksymalnego 
zbliżania się do takiego ideału.

Czy nasza Telewizja zawsze stara się, by 
jej program uwzględniał te postulaty? Nie­
kiedy telewidz ma podstawy do poważnych 
co do tego wątpliwości. Dzieje się tak za­
równo wówczas, gdy na ekranach zjawia się 
szczególnie dużo powtórzeń, półpowtórzeń, 
jak i wówczas, gdy tego samego dnia TV 
nadaje programy na podobne tematy.

Oto przykładowo w czwartek zamiast pro­
gramu publicystycznego „Bez apelacji” - 
pozycji majacej ustalony krąg odbiorców o 
skonkretyzowanych zainteresowaniach — w 
ostatniej chwili zdecydowano się nadać sfil­
mowany balet „Don Kichot”. Pomijaiac fakt, 
że zastąpienie publicystyki baletem jest do­
wodem nieliczenia się z telewidzem (czy nie 
było' w zapasie jakiegoś reportażu obyczajo­
wego lub społecznego, znaczną część tego 
filmu oglądaliśmy stosunkowo niedawno. Po­
dobne „półpowtórzenie” nastąpiło w progra­
mie lokalnym Poznania: „Jedziemy na łów”. 
To pozycja, w której mówiono o zwyczajach 
myśliwskich, ze szczególnym uwzględnieniem 
hejnałów, zaczynała się fragmentom filmu 
W. Puchalskieggo o dokarmianiu zwierząt w

zimie. Film ten obejrzeliśmy przecież dzień 
wcześniej. Na pewno program „Jedziemy na 
łów” przygotowany był jeszcze przed nada­
niem filmu z Warszawy.

W niedzielę około południa TV Poznań 
nadała program „W zielonym obiektywie” 
omawiający, z okazji niedawnego wojewódz­
kiego Zjazdu ZMW, działalność tej organi­
zacji na wsi, jej wpływ na produkcję rolną, 
oświatę, kulturę, itp. Dwie godziny później 
obejrzeliśmy magazyn „Przemiany”, również 
poświęcony sprawom wsi. Oba były dobre, 
ale oba dotyczyły problemów wiejskich, oba

TFIEWIZJA

Najtrudniej 

dogodzić 

wszystkim
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adresowane były raczej do odbiorców na 
wsi. Nadanie ich jednego dnia, w dodatku 
w niedzielę, nie było chyba przemyślane.

Siódmy z kolei program rozrywkowy z cy­
klu „Tele-varietć” pt. „Na maskaradę”, byl 
już zbliżony do tego, czego oczekujemy. 
Miał interesujący wstęp, ciekawe ujęcia 
plenerowe lub naśladujące plener i niezłe 
tempo. Gdyby jeszcze w repertuarze tak zde­
cydowanie nie przeważały piosenki, całość 
wypadłaby jeszcze ciekawiej, choć i tak była 
lepsza od kilku ostatnich pozycji rozrywko­
wych. Niezłą rozrywką byl też spektakl pt. 
„Teatr cudów” M. de Cervantesa, wystawio­

ny przez Niedzielny Teatr TV z Łodzi. Wido­
wisko miało dobre tempo, aktorzy trafnie 
odczytali farsowe role. W sumie — zabawa 
w sam raz na niedzielę.

Program kabaretowy „Dymek z papierosa” 
Wojciecha (scenariusz i główna rola) oraz 
Haliny (reżyseria) Dzieduszyckich z Wrocła­
wia pt. „Pojadę na spacer w Aleje” trochę 
bawił, trochę wzrusza, (starszych) ale i chyba 
trochę irytował (młodszych). Wzruszał stary­
mi szlagierami i klimatem dawnych lat, a iry­
tował przesadnie operetkową manierą, która 
dobra jest na scenie, lecz może razić przed 
niedyskretną, kamerą. W sumie odnosiło się 
wrażenie, że lepiej bawią się przy stolikach 
goście „Kabaretu” niż telewidzowie.

Z zainteresowaniem czekaliśmy na „Lau­
reata Archimedesa 50". Przypuszczałem, że 
spośród 10 wybitnych radzieckich ludzi zwy­
cięży jakiś przedstawiciel nauk ścisłych. Tym­
czasem pierwsze miejsce zajął Majakowski, 
którego poezja ciągle święci triumfy, ciągle 
jest żywa i nadal aktualna. Lecz zaraz po 
nim kolejne cztery miejsca przyznano repre­
zentantom nauk ścisłych: Landauowi, Pa­
włowowi, Korolewowi i Ciołkowskiemu. Cho­
ciaż więc pomyliłem się co do zwycięzcy in­
dywidualnego, „drużynowo" typowałem traf­
nie...

Bogatą treść zawierał program ekono­
miczny „Portret miasteczka" - dający cieka­
we uogólnienia, w których przewodziła myśl, 
że również w małym mieście każdy może 
znaleźć pole do twórczego, aktywnego dzia­
łania, które pochłania bez reszty i całkowi­
cie.

Proszę rodziców o zwrócenie uwagi 
na ciekawie redagowany „Magazyn medycz­
ny”, a młodzież o oglądanie cyklicznego 
programu z Krakowa pt. „Zapraszamy na 
wtorek wieczór” (ostatni ciekawy wieczór 
spędziliśmy z byłym olimpijczykiem w jeź­
dziectwie K. Suskim). Natomiast w s z y s t - 
k i m polecam „Spotkania z przyrodą”. Te 
programy zawsze zasługują na uwagę.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Janek wrócił, pochylił się do wyciągniętej ręki i odebrał łup.

Wiatr doniósł z daleka słaby rytmiczny stukot silnika pracującego ciężko na zwolnionych obrotach. Wiedział, że traktor, ciągnął przyczepę naładowaną cedrowymi pniami, wspina się pod górę. Skoczył więc przez zwalony pień i pobiegł lekko.Potem załadowawszy rannego i łupy, ruszył za trakto­rem ku osiedlu.

W domu zrzucili mokre kurtki. Janek plusnął wodę z wiadra do sagana i wsunął go w środek żaru.Traktorzysta siadł, wyciągnął przed siebie długie nogi w zabłoconych butach, zwiesił czarną, kędzierzawą głowę i zaczął narzekać:— Motor stuka, niedobry motor. Jutro rano trzeba szybko jechać, a motor niezdrowy. Stuka. Słyszałeś, ta- wariszcz jak stuka?Stary go nie słuchał. Siedząc na ławie przy piecu, ostrożnie zsuwał nogawkę ze zranionej przez tygrysa nogi.
cdn



PZHL zadecydował!Dzisiaj na ringu
RygaPoznań K8572

PracaDzisiaj o godz. 19 w hali MTP nr 28 przy ul. Śniadeckich doj­
dzie do atrakcyjnego meczu pomiędzy reprezentacja Łotewskiej Re 
publiki Socjalistycznej, która wystąpi pod firmą Rygi oraz repre­
zentacją Poznania.
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Krótkofalarskie 
zawody LOK

Do Centralnego Ośrodka Wy­
szkolenia LOK w Poznaniu zjecha 
li krótkofalowcy z całej Polski, 
aby wziąć udział w podsumowaniu 
popularnych zawodów krótkofa- 
larskich III Ogólnopolskich Zawo 
dów KF Radiostacji Klubowych 
za rok 1966/67.

Zawody te odbywają się w kaz 
dy drugi czwartek miesiąca w paś 
mie 3,5"MHz i trwają przez cały 
rok. Organizatorem tej imprezy 
jest Zarząd Główny Ligi Obrony 
Kraju. Celem zawodów jest utrzy 
manie w stałej sprawności tech­
nicznej amatorskich radiostacji 
klubowych, podnoszenie kwalifi­
kacji technicznych operatorów sta 
cji oraz szkolenie młodzieży, przy 
szłych adeptów krótkofalarstwa.

W komunikacie końcowym za­
wodów zostało sklasyfikowanych 
114 radiostacji klubowych. Pierw­
sze miejsce zajęła stacja warszaw 
skiego radioklubu LOK — SP5 
KAB uzyskując łącznie 25070 pkt. 
Stacja ta zdobyła na własność pu­
char przechodni Prezesa Zarzadu 
Głównego LOK. II miejsce zajęła 
stacja radioklubu LOK z Gdań­
ska — SP2 KAC uzyskując łącz­
nie 24221 pkt. III miejsce zajęła 
stacja lubelskiego radioklubu LOK 
— SP8 KCP uzyskując łącznie 
21674 pkt. ।

W klasyfikacji województw suk 
ces odniosło województwo lubel­
skie, które zajęło I miejsce. Na 
drugim uplasowało się wojewódz­
two zielonogórskie, a na trzecim 
miejscu województwo gdańskie.

(na)

Zawody rozegrane zostaną w 11 
kategoriach wagowych. Goście, 
którzy okazali się nadspodziewa­
nie silni, co potwierdził ich wy­
stęp w Kaliszu, (zwyciężyli 18:2),- 
wystąpią na ringu w Poznaniu w 
identycznym składzie. Ich najsil­
niejszymi punktami są: A. Soko- 
lois, A. Kondratenko, I. Lusins i 
W- Gorinow.

W naszym zespole zajdą nie­
znaczne zmiany. Jak wiadomo dru 
żynę Poznania mieli zasilić Gru­
dzień i Gałązka. Okazuje sie, że 
Grudzień ze względu na odnie­
sioną kontuzję nie będzie wal­
czył w Poznaniu. Zastąpi go Je­
rzy Kulej. W miejsce Wypycha 
zobaczymy na ringu Weigelta. 
Wątpliwy jest udział Zaborow­
skiego.
Łotysze przystali na propozycję 

gospodarzy aby uwzględniać rów­
nież werdykty remisowe. Ze stro­
ny gości sędzia punktowym bę­
dzie b. mistrz olimpijski Tuminsz.

Bilety w przedsprzedaży zbioro­
wo nabywać można jeszcze do 
godz. 16 w sekretariacie POZB przy 
ul. Wrocławskiej 5. Od godz. 16 czyn 
ne będą kasy w hali MTP. Bramy 
wejściowe do hali zamknięte zo­
staną 15 minut przed rozpoczę­
ciem zawodów. (x)

100 ODO funtów
za piłkarza

'dalekopisem,
MISTRZOSTWA KALISZA 
W BRYDŻU SPORTOWYM

Znany piłkarski klub angielski — 
Nottingham Zapłacił 100.006 funtów 
za przejście czołowego piłkarza 
szkockiego Jima Baxtera ze szkoc­
kiego klubia FC Sunderland. Bax- 
ier ma 27 tet i 32 razy reprezento­
wał Szkocję w spotkaniach między 
narodowych. FC Sunderland „za­
kupił” Baxtera w 1965 r. z klubu 
Glasgow Rangers za sumę 72.000 
funtów. (PAP)

Czytelnicy poniedziałkowego wy­
dania „Przegiąuu Sportowego” z 
niepokojeni dowiedzieli się, że mię 
dzypansiwowy mecz hokejowy Pol­
ska — NRD, który n.iat się odbyć 
z okazji otwarcia sztucznego lodo­
wiska w Poznaniu jest pod zna­
kiem zapytania. Autor notatki 
siwierdzijt jednak, że wtorkowe po­
siedzenie PZHL ma podjąć ostate­
czną decyzję w tej sprawie. Pod­
stawą do obaw były sygnały o złej 
jakości płyty lodowej.

Z niepokojem oczekiwaliśmy 
wczoraj ostatecznej decyzji. Oka­
zało się, że Polski Związek Hokeja 
na Lodzie postawił na solidność po­
znańskich wykonawców lodowiska 

działaczy, podejmując po połud­
niu ostatęczną decyzję o zorganizo 
waniu międzypaństwowego meczu, 
w Poznaniu, w niedzielę 17 bm. De 
cyzja jest ostateczna i stawiająca 
nas mimo wszystko przed trudnym 
zadaniem. Wczoraj wieczorem po 
otrzymaniu tej wiadomości byliś­
my jeszcze raz na sztucznym lodo­
wisku. Stwierdziliśmy znaczny po­
stęp prac, ale mimo wszystko ma­
my pewne obawy czy wykonawcy 
zdołają do soboty zainstalować pew 
ne urządzenia, niezbędne podczas 
międzypaństwowego meczu. Mamy 
tu na myśli m. in. 5 olbrzymich ze­
garów, które spoczywają jeszcze w 
szatni, gdyż konstrukcja metalowa 
jest w trakcie montażu, wyposaże­
nie szatni, które naszym zdaniem 
przebiega zbyt wolno, zorganizowa­
nie bufetu, oraz brak urządzenia 
do wyrównywania lodu w prze­
rwach między tercjami. Jesteśmy 
przekonani, że w ostatnich dniach 
wszyscy, którym zależy na tym, 
aby inauguracja wypadła jak naj­
lepiej, aby liczni obserwatorzy, 
których ściąga do Poznania nie tyl­
ko mecz, ale fakt oddania kole.me 
ko sztucznego lodowiska w Polsce, 
stana na głowie, aby zaufania nie

Drużyua NRD, którą zobaczymy 
w Poznaniu rozegra w Warszawie 
pierwszy mecz z reprezentacją Pol­
ski 16 bm. W niedzielę reno goście 
nrzyiade do Poznania i zamieszka­
ją w hotelu „Merkury”. Snotka- 
nie rozpocznie sie o godz. 18. Bę­
dzie ono poprzedzone uroczystością 
mi otwarcia lodowiska. vtóre rozpo 
czna sic o godz. 17. (d)

POZNAŃ, 
POZNAŃ,Dozorcę sumiennego z ro 

dziną na 2 pokoje, kuch­
nię. Potrzebne mieszkanie 
zastępcze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12485g

NauKa
Przyjmę pana na samo­
dzielny pokój. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12867g.

— ul. Mielżyńskiego 14 — PDT — ul. Wrocławska 25aKALISZ, — ul. Śródmiejska 25,
K9486

Tańców towarzyskich 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

11617g

Kupię zegar kominkowy, 
ławę rzeźbioną, starą bi-

Moskwicze 408, Wartburgi 
353, Skody MB, Warsza­
wy 204, Syreny 104, Re­
naulty 10 — zgłoszone do 
sprzedania Biuro Usługo 
we, Wrocław, Krakow­
ska 132, tel. 421-44. 8957g

Zguby

żuterię. Oferty „Pra-
sa” Grunwaldzka 19 dla 
12470g.

Sprzedam siedmiomiesięcz 
ną suczkę rasy owczarek 
niemiecki z pełnym rodo­
wodem. Balcerek Rawicz, 
ul. J. Krasickiego 46 m. 
2. 258p

Wózki dziecięce, wielki 
wvbór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, oole- 
ca Brzozowska Poznać.
Czerwonej Armii 10.

100102

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca: Szcze 
pa iska. Czerw. Armii 6
rdawniej 70). 10553g

Wózki dziecięce, duży wy 
bói poleca Wytwórnia — 
Poznań, Dzierżyńskiego 37 
dawn. Półwiejska.

10758g

Sprzedam l/t domu miesz 
halnego (parter) Poznań 
— Grunwald. Adres wska 
że „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 12214g.

Sprzedam Ifę-8 (DKW).
Leszno, Przemysłowa 7 
m. 7. 279p

Pies duży ciemnobrązo­
wy gładkowłosy zaginął 8 
grudnia przy dworcu Pu­
szczykowo. Wiadomość 
lub zwrot wynagrodzę. 
Bałazy, Puszczykowo, Mu
?eum. 13022g

Podmiejskie gospodarstwo 
3 ha, sprzedam lub wy- 
dz’erżawię. Markiewicz — 
Poznań — Piątkowo, Obór
nicka. 12453g
Kupię większy ogród — 
ewentualnie willę — pe­
ryferie Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 12522g.

Połowę wyłączonej willi 
— wolne dwa pokoje, ku 
chnia, łazienka — sprze­
dam inżynierowi. Waru­
nek dobudowa trzeciego 
pokoju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 12523g

' LoKalc
Panienkę przyjmę na po 
kój z wygodami. Zgłoszę 
nia; ul. Scinawska 72, po
godz. 16. 12423g

W piątek o godz. 20 w 
okolicy Swarzędza zagi­
nął foxterier ostrowłosy 
biały w czarne i żółte łat 
ki. Zwrot wynagrodzę. Te

13026glefon 739-66.

Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud
ma 5. 12762g

Przetargi
Spółdzielnia Pracy Fryzjersko-Kosmetyczna w Po­
znaniu, ul. Garbary 64, telefon 621-50 — ogłasza 
PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż 1 samo­
chodu furgonu marki Skoda 1200.

Cena wywoławcza 27.500,— zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 28. 12. 1967 r. w Po­

znaniu przy ul. Kasprzaka 3 o godz. 10.
Przystępujący do przetargu winien najpóźniej w 

przeddzień przetargu złożyć wadium w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej w kasie przedsiębiorstwa 
w Poznaniu przy ul. Kasprzaka 3.

Wyżej wymieniony pojazd można oglądać w dniach 
27 i 28 grudnia br. przy ul. Kasprzaka 3. K9685
Dyrekcja Stoczni „Ustka” w Ustce, ul. Westerplat­
te 1 po raz DRUGI ogłasza PRZETARG na CYNKO­
WANIE wraz z pasywacją chromianową o grubości 
powłoki cynkowej 50 mikronów oraz niklowanie 
o grubości powłoki 50 mikronów detali kutrów i łodzi.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach prosimy składać 
w sekretariacie Stoczni „Ustka” do dnia 20. 12. 1967 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 21. 12. o godz. 10.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie­

ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K9784

Dzisiaj, tj. w środę 13 bm. w sa­
li klubu przyzakładowego Kali­
skiej Wytwórni Sprzętu Komuni­
kacyjnego „Ikar” odbędą się mi­
strzostwa miasta w brydżu spor­
towym w grze parami. Zgłoszenia 
par przyjmowane będą w lokalu 
klubu do godz. 16.30. (mat)

ILE LICZYC BĘDZIE POLSKA 
- EKIPA NA IGRZYSKA

W GRENOBLE
61—62 osoby liczyć będzie ekipa 

polskich sportowców, działaczy 
trenerów i lekarzy na X Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie w Grenoble. 
Taki wniosek zgłosiło Prezydium 
Pblskiego Komitetu Olimpijskiego 
na plenarnym posiedzeniu, które 
12 bm. odbyło się w Warszawie. 
W proponowanym składzie znaj­
duje się 29 narciarzy 9 dwuboi- 
stów, 15 saneczkarzy i 3 łyżwiarzy 
figurowych. Prezydium PKO1 prze 
ciwne jest wysłaniu hokeistów.

II liga koszykarzy

Suknię ślubną elegancką 
zagraniczną korzystnie 
sprzedam. Niedziałkow­
skiego 27 m. 8 po 17.

Pilnie poszukuję niekrę- 
pującego, najchętniej z 
telefonem, na okres do 
3 lat. Dobrze zapłacę. Ó- 
ferty „Prasa’ Grunwal­
dzka 19 dla 12545g.

Pan poszukuje niekrępu- 
I jącego pokoju — cena o- 
| b^jętna. Oferty „Prasa”,

12486g Grunwaldzka 19 dla 12736m

Zakłady Mięsne w Janowcu Wlkp. — Przedsiębior­
stwo Państwowe ogłaszają PRZETARG NIEOGRANI 
CZONY na wyrąb lodu naturalnego w ilości 500 ton 
z wywozem składowaniem i całkowitym przykry­
ciem. Izolację, jak słomę i trocinę dostarczą Zakła­
dy Mięsne.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Bliższych infor­
macji udziela Dział Zaopatrzenia Zakładów Mięs­
nych w godzinach urzędowych od 7—15.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22. XII. 1967 r. o 
godz. 10. Zakłady Mięsne zastrzegają sobie wybór 
oferenta bez podania przyczyn. W9686

Porażki wielkopolskich drużyn
Nie powiodło się przedstawicielom Wielkopolski grającym

przedostatniej kolejce spotkań I rundy rozgrywek w II
rzy.
Poznańska Olimpia przegrała w 

Gdańsku z miejscową Spójnią 66:70 
(34:37). Mecz był bardzo zacięty a 
o porażce poznaniaków zadecydo­
wały dosłownie ostatnie sekundy 
meczu. Doskonale spisująca się w 
tegorocznych rozgrywkach Stal O- 
strów uległa na wyjeździe Gorniko 
wi Wałbrzych. Ostrowianie prze­
grali rezultatem 47:68 (23:35).

A oto wyniki 8 kolejki spotkań i 
nktualne tabele:

5. Widzew
6. Zawisza
7. AZS Gdańsk
8. Lechia
9. Bałtyk

10. Pogoń

Grupa południowa

Wawel — Pogoń 
Korona — Resovia

lidze

8
8
8 
8
8
8

w ósmej 
koszyka-

5

3
2

1

551:509 
554:551 
469:541
550:584
441:521 
449:558

Prudnik

AZS Kraków — Slęza Wrocław

66:65
69:49

P

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego 
«WRONKI» WE WRONKACH, 
ul. Świerczewskiego 50. telefon 241—244

POSIADAJĄ

A R O W O Z
normalnotorowy

DO SPRZEDAŻY

SPALINOW
typu Ls-40, rok pro­

dukcji 1958, po przeprowadzanej obecnie

Y

naprawie rewizyjnej przez ZNTK.
Bliższych informacji odnośnie sprzedaży oraz 
ceny udziela Dział Gł. Mechanika Zakładu — 
c-.dziennie w godz. od 7—15 oraz w soboty 
od godz. 7—13. K9174

Pracownicy poszukiwani
Państwowe Przedsiębiorstwo Rolne Chocicza, powiat 
Jarocin — przyjmie do pracy

— 2 RODZINY do brygady polowej
— 3 RODZINY do obory.

Mieszkanie zapewnione, szkoła, stacja kolejowa 
i sklepy na miejscu.

Reflektuje się tylko na dobrych pracowników 
z kwalifikacjami. W9557

Z małą rakietką
Tenisiści śtołcwi śmigielskiej Po­

goni. walczacv w lidze okręgowej 
w ostatnich meczach pokonali KS 
Jarocin 6:0. RKS Zduny 6:0, KS 
Pocztowiec Poznań 6:4 i WSR Po­
znań 6:5.

Dwa zwycięstwa odnieśli ping- 
pongiści LZS Czempiń. Pokonali 
oni w spotkaniach o mistrzostwo 
klasy A LZS Leszno — Antoniny 
6:2 i Ruch Bojanowo 6:4. (x)

Grupa północna

Widzew — ŁKS
Bałtyk — AZS Gdańsk
Lechia Z. Góra — Zawisza

49:72
55:65
81:84

Baildon — AZS Gliwice 
Górnik — Stal

TABELA

Pogoń Szczecin — Skra Warszawa

Spójnia Gdańsk — Olimpia

TABELA

66:78
70:66

42:43
74:42 
68:47

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG SPECJALNYCH „C I NEM A” 
w Poznaniu, ul. Wroniecka 17 tel. 507-88

Miejska Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w Kórni­
ku przyjmie zaraz KIEROWNIKA SKLEPU artyku­
łów gospodarstwa domowego i KIEROWNIKA SKLE 
PU ELEKTRYCZNEGO. Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu w Biurze Zarządu Miejskiej 
Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu w Kórniku pl. Nie 
podległości 32. W9691

1. Soójnia
2. ŁKS
3. Skra
4. Olimpia

8
8
8
8

7
6
6
5

rn

556:524 
603:462
542:507 
563:523

1. Korona
2. Stał Ostrów
3. Górnik
4. Baildon
5. Resovia
6. AZS Gliwice
7. AZS Kraków
8. Pogoń
9. Sleza

10. Wawel

8
8 
8
8
8
8 
8
8
8
8

8
5

4
4
3
3
3
2

496:361
502:494 
531:480 
427:409 
480:498 
491:532
411:417
492:515 
435:484 
444:519

mieszkańców Kalisza i okolie 
Do NOWO OTWARTEGO 

$IUD'AHAGRAiDM(KOWTGH
w hallu kina „Syrena”

przy ulicy Górnośląskiej 12 w Kaliszu. 
Pamiętaj, że od grudnia możesz w naszym Stu­
dio nagrać swoje życzenia dla Twoich bliskich 

na różne okazje wraz z ulubioną melodią.
 W9592

Dnia 11 grudnia 1967 r. odeszła od nas na zaw­
sze, namaszczona Olejami św., nasza droga 
matka, babunia i prababunia i teściowa, prze­
żywszy lat 83, śp.

Dnia 8 grudnia 1967 r. zmarł, po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 59

Helena Preuss
z domu ZAWITAJ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 
o godz. 10.30 - -
Bluszczowej.

Poznań, ul.

z kaplicy cmentarnej przy ulicy

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Chłapowskiego 36 na. 24

Dnia 11 grudnia 1967 r., przeżywszy lat 66, za­
kończył swój niestrudzony i pracowity żywot, 
najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek, braft, 
-zwagier i wujek

Andrzej Twardowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 hm. 

j godz. 14.15 w Alei Zasłużonych na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona

13103g

W dniu 8 grudnia 1967 r. zmarł wieloletni 
członek Cechu, śp.

Stanisław Komin
elektromechanik

Cześć J'e go pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 grud­

nia 1967 r. o godz. 13.40 na cmentarzu na Ju­
dkowie.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego 

składa
CECH RZEMIOSŁ METALOWYCH 

i ELEKTROTECHNICZNYCH W POCZNANIU
130482

Stanisław Komin
mistrz ślusarsko-samochodowy

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!
RADA, ZARZĄD i PRACOWNICY 

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
Usług Motoryzacyjnych „MOTOR” w Poznaniu. 

130412

Dnia 11 grudnia 1967 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., mój drogi 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, 
w 79 roku życia, śp.

Teofil Słomski
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, SYNOWIE, SYNOWE

i WNUKI
Poznań, ul. Dąbrowskiego 20/22 m. 6

130702

t
Dnia 11 grudnia 1967 r. zmarł, po długiej cho­

robie, nasz najdroższy mąż, ojciec, dziadek, 
teść i brat, śp.

Roman Forecki
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 

o godz. 14.30 we Lwówku Wlkp., po nabożeń­
stwie odprawionym w kościele parafialnym.

W głąbokim smutku pogrążona
ŻONA z DZIEĆMI

i RODZINĄ
Lwówek Wlkp.

*

+
Dnia 11 grudnia 1967 r. zmarł nagle, po dłu­

gotrwałej chorobie, nasz kochany mąż, ojciec, 
zięć, szwagier, kuzyn, wujek, śp.

Benon Semik
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 

o godz. 14.00 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim żalu pozostają

ZONA, CÓRKA, SYN
i RODZINA

Poznań, Kosińskiego 6
13132g

Dnia 10 grudnia 1967 r. zmarł w wieku lat 44, 
nasz były pracownik

Stanisław Juchacz
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13. 12. 67 r. 

o godz. 11.15 na cmentarzu na Junikowie.
Żonie i Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

s k* ł a d a j ą 
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA

i PRACOWNICY 
POZNAŃSKIEJ WYTWORNI PROTEZ

K9838

Dnia 11 grudnia 1967 r. zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 51

Emilia Kostencka
z d. ROZMIAREK

były członek Rady Spółdzielni oraz Rady 
KZSFarm. i Chem. w Warszawie, długoletnia 
i ofiarna pracownica, serdeczna koleżanka.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Dzieciom i Rodzinie Zmarłej

składają
RADA, ZARZĄD i PRACOWNICY

FARM. SP-NI PRACY „ZIOŁOLEK” w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 grudnia br. o go­

dzinie 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
13107g13099g

p O Z N A N 
Grunwaldzka 19
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Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Gnieźnie, 
ul. Fabryczna przyjmie do pracy natychmiast INZY 
NIERA wgzlędnie TECHNIKA MECHANIKA Z 5-Cio 
letnią praktyką w zakresie remontu i eksploatacji 
pojazdów mechanicznych oraz maszyn budowlanych 
na stanowisko st. Inspektora Technicznego. Wyna­
grodzenie w/g protokołu dodatkowego nr 14 do 
Układu Zbiorowego w Budownictwie. Istnieje możli-
wość przydzielenia skromnego mieszkania. W9743
Przedsiębiorstwo Obróbki Metali nr 2 we Wronkach 
ul. Róży Luksemburg nr 4 przyjmie: MISTRZA 
zmianowego, BRYGADZISTĘ remontu, BRYGADZI­
STĘ narzędziowni, ROZDZIELCĘ pracy, KIEROW­
NIKA NARZĘDZIOWNI oraz KSIĘGOWEGO. Warun 
ki pracy wg Układu Zbiorowego dla przemysłu me-
talowego. W 974 4
Przedsiębiorstwo Obróbki Drzewa Nr 8 w Rawiczu, 
ul. 22-go Stycznia -nr 28 zatrudni zaraz PRACOWNI­
KÓW na stanowiska:

— GŁÓWNEGO TECHNOLOGA — wymagane wy­
kształcenie wyższe techniczne

— KIEROWNIKA DZIAŁU ekonomicznego 
wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne 
lub prawnicze.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.
Mieszkania nie zapewnia się. ' W9723

Dnia 11 grudnia 1967 r. zasnęła w Panu

Z mączynskich

Stefania Jędrzejak
Wyprowadzenie Zwłok z kaplicy cmentarnej

w Głuszynie dnia 14 bm. o godz. 10.30.

W głębokim smutku
MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ

Poznań, ul. Piotrowo 32

pogrążeni 
i WNUKI

13130g

Dnia 11 grudnia 1967 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek

Walenty Aleksander Gogulski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 

o godz. 10.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążona

Zona z rodziną
13134g

W dniu 10 grudnia 1967 r. zmarł, po ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., nasz 
kochany wujek, przeżywszy lat 86, śp.

Józef Zagawa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążony
BRATANEK z ŻONĄ 

- i DZIEĆMI
Poznań, Wawrzyniaka 22 m. 6

13082g
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Grudzień
13

Środa

Łucji

Słońce: 7.52—1549

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Kram z pio­
senkami”; NOWY — g. 16 „Czer­
wone pantofelki”; OPERA — g. 
19 „Tannhauser”; OPERETKA — 
g. 19 „Gasparone”; MARCINEK — 
g. 11 i 17 „O Kasi co gąski zgu­
biła”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Cudzoziemszczy­

zna”; WRZEŚNIA: „Na dnie” i 
„Kłopoty czarodzieja”; KALISZ: 
„Cyrano de Bergerac”.
KiNA

CHODZIEŻ Ceramik: „O carski 
tron”; Noteć: „Życie małżeń­
skie”; CZARNKÓW: „Synowie 
magnata” cz. I i II; GNIEZNO 
Lech: „Przed wojną”; Polonia: 
„Wczoraj, dziś, jutro”; GOSTYŃ: 
„Casanova 70”; JAROCIN: „Car 
i generał”; KALISZ Kosmos: 
„Niefortunny dzień”; Oaza: „Ga 
lia”; Stylowe: „Zosia”; KĘPNO: 
„Przedział morderców”; KŁODA 
WA: „Fatalny list”; KOŁO: „Jak 
zdobyto dziki zachód”; KONIN 
Górnik: „O tych paniach”; KOŚ 
CIAN: „Działa Navarony”; KRO 
TOSZYN: „Wzgórze”; LESZNO: 
„Kaukaska branka” i „Mroźny 
poranek”; MIĘDZYCHÓD: „Olim­
piada w Tokio”; NOWY TO­
MYŚL: „Człowiek którego już nie 
ma”; OBORNIKI: „Kruk”; OST­
RÓW Roma: „Testament Inków”; 
Słońce: „Kobiety niebij nawet kwia 
tern”; OSTRZESZÓW: „Niedziela 
w Nowym Jorku”; PIŁA Iskra: 
„Wyrok w Norymberdze”; Ikar: 
„Sabrina”; Koral: „Monsieur”; 
PLESZEW: „Piękny Antonio” i 
„Nie przysyłaj mi kwiatów”; RA 
WICZ: „Nikt nie chciał umierać” 
i „Trzydzieści trzy”; SŁUPCA: 
„Czerwona pustynia”; ŚREM Klu­
bowe: „Człowiek bez paszportu”; 
Słonko: „Głosuję na miłość”; 
ŚRODA: „Uwiedziona i porzuco­
na” i Hamida”; SZAMOTUŁY: 
„Hokeiści”; TRZCIANKA: „Lu­
dzie w hotelu”; TUREK Jutrzen­
ka: „Działa Navarony”; Tur: 
„Dziewczęta”; WĄGROWIEC: 
„Kwaidan czyli opowieści niesa­
mowite”; WOLSZTYN: „Małżeń­
stwo na niby”; WRZEŚNIA: „Weź 
ją jest moja” i „101 Dalmatyńczy- 
ków”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Paryż — rzeźby klasyczne w Pa­
łacu Luksemburskim”.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — do 15 bm. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — nieczynne.

Wyzwolenia Poznania (Cytade­
la) — nieczynne.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.
WYSTAWY

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa Gorzowskiego Towarzystwa 
Fotograficznego — g. 10—19.

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„Salon Jesienny” — g. 10—18.

Pałac Kultury — Przegląd No­
wości Wydawniczych Miesiąca — 
g. 10—18 (do 18 bm.); Hall Sali 
Marmurowej PK: „Migawki z Za­
głębia Konińskiego” — g. 10—18 
oraz ..Wystawa Pomocy Nauko­
wych” — g. 8—18 (do 16 bm.).

Księgarnia (ul. 27 Grudnia 23) — 
Wystawa książek społeczno-poli­
tycznych — g. 10—18.

SARP (St. Rynek 56) — „Twór­
czość prof. Romualda Gutta” — 
g. 10—15 (do 16. XII.).

Biblioteka Główna UAM — 
(Ratajczaka 38 — „Człowiek — 
Świat — Polityka” — g. 8—21.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10-15.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo hiszpańskie w zbiorach pol­
skich” — g. 9—15.

Klub „Od nowa” — Galeria — 
„Malarstwo St. Fijałkowskiego — 
g. 17—22 (do 22 bm.).

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Grody słowiańskie w Mek­
lemburgii” — g. 13—19.
RADIO

PROGRAM I: Fala 1322 m i 
UKF G6,62 MHz (do g. 18); 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.15 W róż­
nych nastrojach; 8.44 „Co przyno 
sza nowe Problemy”; 9 Dla kl. 
I i II: „Dzieci słuchają muzyki”; 
9.40 Ulubione przeboje; 10 „Pie­
rożek drewniany” opow.; 10.20 
Muz. rosyjska; 11 Muzyka; 11.40 
Kielecka kronika kulturalna; 12.10 
Muz. ludowa narodów radź.; 12.25 
„Rolniczy kwadrans”; 12.40 „Wię­
cej. lepiej, taniej”; 13 Dla kl. I 
i II: „Przygody Leśnego Ludka”; 
13.25 Kwadrans z ork. gitarową 
Tommy Garretfa; 13.40 Swojskie 
melodie; 14 „List z Polski” — Kra 
ków; 14.15 Z muz. skandynaw­
skiej; 15.05 „Nasze spotkania” — 
NRD: 15.25 Mel. włoskie gra ork. 
Mantovani’ego; 15.35 Utwory- 
skrzypcowe kompozytorów pol­
skich wyk. Z. Roesner; 16 
„Popołudnie z młodością”; 
18 Brzydkie słowa o pięknej mu 
zyce; 18.45 Kurs j. franc.; 19.10 
„Wiejskie spotkania”; 19.30 Konc. 
życzeń; 20.31 Liryczna piosenka o 
zimie; 20.35 „Nad śnieżna równi­
ną” poezje S. Jesienina; 21.05 
Konc. Chopinowski z nagrań Sw. 
Richtera; 21.37 Książki, które na 
was czekają; 22.07 Studenci 
PWSM-u w Katowicach na Mię­
dzynar. Festiwalu Młodzieży w 
Bayreuth; 22.42 w paru słowach; 
22.47 „Melodie w barwach nocy”; 
23.15 Mel. tan.; 23.40 Jazz na do­
branoc; 0.10 Program nocny z Ło­
dzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 12.06, 
15. 17.55. 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.15 Kurs j. ang.; 8.35 
Spraw Sandomierza i Zamościa 
ciąg dalszy — reportaż; 8.45 — Zi 
ma w melodii: 9 Musical morski; 
10.05 „3 X 15 orkiestr i zespołów”; 
10.50 „Smutna Wenecja” fragm. 3
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Konieczna rozbudowa przychodni i szpitala
Szamotulskie problemy zdrowia

Drugi w województwie

Wydział Pracy 
Socjalistycznej w Ostrowieproblemy służby zdrowia * znajdują się w centrum uwagi władz powiatowych Sza motuł. Palącą sprawą staje się rozbudowa i modernizacja Przychodni Obwodowej przy ul. Garncarskięj. Obecne wa­runki lokalowe daleko odbie­gają od tych, jakie winna mieć zapewniona placówka służby zdrowia. Brak pomieszczeń dla lekarzy specjalistów, brak poczekalni dla pacjentów, o- raz niedostateczna funkcjonał ność czynnych gabinetów — oto główne mankamenty.Wysuwane w przeszłości pro jekty modernizacji Przychod­ni rozbijały się każdorazowo o trudności w wykwaterowa­niu pięciu rodzin, jakie za­mieszkują w gmachu. Obecnie Prezydium PRN postanowiło ostatecznie rozwiązać ten pro blem,, wykwaterowując rodziny (część jeszcze w bieżącym ro­ku) oraz przeprowadzić kapi-

Kaliski POM 
produkuje podnośniki 

do magazynówKaliski Państwowy Ośrodek Maszynowy osiąga roczny prze rób w wysokości ok. 20 min. zł. Wartość — tylko usług warszta towych wyniosła w br. 7,5 min. zł. Zakład wykonuje także wszelkie prace związane z me­chanizacją i modernizacją ma­gazynów, prace te to specjaliza cja kaliskiego POM.W POM wykonywane są też po szczególne elementy wyposaże­nia magazynów, jak np. podno śniki. Produkcję tę zapoczątko­wano w br. i wykazuje ona wielkie tendencje rozwojowe;Każdy z podnośników liczy 14 m wysokości. Urządzenie to jest potrzebne dla prawidłowe­go magazynowania zbóż i in­nych płodów rolnych. Szczegół ne zastosowanie znajduje w transportowaniu płodów rol­nych na poszczególne piętra magazynów.Gdyby nie ograniczona po­wierzchnia produkcyjna, POM mógłby przypuszczalnie wytwa rzać dwukrotnie więcej podno­śników niż dotychczas. W br. zakład wyprodukuje ich za su­mę 2,3 min. zł.Kłopoty lokalowe POM zo­staną rozwiązane w ciągu naj­bliższych lat. Już w przyszłym roku rozpoczną się prace przy budowie biurowca, warsztatów mechanicznych i pierwszych mieszkań dla pracowników. No wy obiekt zostanie zlokalizo­wany w dzielnicy Majków. Do końca 1970 r. łączny prze­rób przy budowie zakładu wy­niesie ok. 9,5 min. zł.Kaliski POM świadczy poza tym usługi rolnikom i kółkom rolniczym w zakresie warszta­towych napraw sprzętu maszy nowego itp. Do warsztatów na ul. Częstochowską trafia wiele maszyn, żniwiarek, ciąg ników itd. Usterki zdarzają się bardzo często — mówią pra cownicy POM — na skutek złej eksploatacji sprzętu.
(mat)

(ostatni) pow.; 11.10 Public, mię­
dzynar.; 11.20 Instrument, sceny z 
oper i dramatów muzycznych; 
12.25 Konc. rozrywk. z udz. pio­
senkarzy; 12.50 „Lekarz przypo­
mina”; 13 Czas dobrych gospoda 
rzy; 13.45 „Kobiety z Messyny” 
pow.; 14 Polskie tańce ludowe wy 
kona Ork. PR; 14.10 Spotkanie z 
piosenką radziecka; 14.30 „Pod fa­
brycznym dachem”; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 Gra duet fortep. 
W. Kisielewski i M. Tomaszewski; 
15.10 Konc. z nagrań Chóru a cap 
pella PR i Teł. w Krakowie; 15.30 
Dla dzieci starszych: „Zaprasza­
my na orbitę” magazyn nauko- 
wo-techn.; 16.05 Public, między- 
nar.; 17.25 „Za Odrą i Nysą”; 
17.50 Aud. oświatowa; 18.10 Ple­
biscyt „Mój bohater roku”; 18.25 
Utwory organowe; 18.45 ’ Felieton 
ekonom.; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 Transm. z międzynar. spot­
kania bokserskiego Łotwa—Wiel­
kopolska (transmisja z hali MTP 
nr 20); 20.30 Felieton muzyczny 
J. Waldorffa; 21.27 Sprawozd. z 
międzynar. meczu koszykówki 
męskiej o Puchar Europy AZS— 
Juventud (Hiszpania); 22 Nastrojo 
we melodie; 22.10 Rozmowa lite­
racka; 22.25 Muz. tan.; 22.35 „Na­
uka w służbie pokoju”; 22.55 
Konc. wieczorny.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5. 5.30, 6.30, 
7.20, 8.30. 10. 12.06, 16, 19 . 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz;
18.05 Przebój za przebojem; 18.40 

talny remont nieruchomości Dokumentacja — podstawa do wszczęcia robót została już wykonana, a ich koszt wynie­sie z górą półtora miliona zł.Nastąpi całkowita wymiana instalacji poszerzenie i unowo cześnienie istniejących gabine tów specjalistycznych, przy czym ich liczba zostanie po­większona. Po remoncie będą tu czynne wszystkie gabinety specjalistyczne z wyjątkiem dziecięcego i ftyzjatrycznego. Powiększy się stan i unowo­cześni wyposażenie. Zakupi się wiele przyrządów i apara­tów medycznych.Ostatecznego załatwienia wymaga też wielokrotnie już podnoszona, sprawa rozbudo­wy i modernizacji miejscowe­go szpitala. Z braku pomiesz­czeń przyszpitalna przychod­nia chirurgiczna mieści się na dal w baraku. Plany rozbudo- - wy i modernizacji szamotul­skiego szpitala przewidują roz poczęcie robót dopiero w 1970 roku kosztem 4 milionów zł. Istnieje obawa, że do tego czasu suma ta może okazać się niewystarczająca z uwa­gi na stale rosnące potrzeby. Za szybkim podjęciem robót przemawia również brak od­działu dziecięcego. Mali pa­cjenci z Szamotuł i powiatu kierowani są do innych szpita li zaś ulokowanie chorego w innych placówkach lecznictwa zamkniętego napotyka niejed-
„Oświata zdrowotna 

w każdym 
kiubie-kawiarni"Pod takim tytułem ogłosiła swój konkurs Wojewódzka Sta cja Sanitarno - Epidemiologicz na. Potrwa on od 2 listopada br. do 28 lutego 1968 r. Podsu­mowanie konkursu nastąpi w końcu marca 1968 r., a w pier­wszej dekadzie kwietnia roz­dział nagród: telewizora, mag­netofonu, aparatów radiowych dla klubów - kawiarni oraz na gród rzeczowych dla instrukto rów oświaty sanitarnej w wy­różniających się powiatach. Do fundatorów nagród należy PGL „Koziołki”.Regulamin konkursu zobo­wiązuje kluby - kawiarnie do prowadzenia takiej działalnoś­ci oświatowo - zdrowotnej jak: wykłady, odczyty, pogadanki, projekcje filmowe, ekspozycje plakatów i tablic, zorganizowa­nie punktu kolportażu wydaw nictw PZWL, dyskusje, zorga­nizowanie przy klubach - ka­wiarniach wiejskich szkół zdro wia, lokalnych komitetów hi- gienizacji wsi.Ogłoszony konkurs wzbudził żywe zainteresowanie. Zgłosiło się doń kierownictwo 414 klu­bów - kawiarni. Niestety, nie wpłynęły jeszcze zgłoszenia z powiatów: kaliskiego, kościań­skiego, średzkiego, trzcianec- kiego, krotoszyńskiego, mię- dzychodzkiego i nowotomyskie go. (emp)

Nie czytaliście — to posłuchajcie; 
19 Klasycy nowoczesności — Mo­
dern Jazz Quartet; 19.25 „Nasza 
Pani Radosna”; 19.35 Sylwetka 
piosenkarza — Ray Orbison; 20 
Polihymnia nie całkiem serio; 
20.15 Latarnia Diogenesa — „Ol­
brzym” wg Tibora Dory; 20.35 
Jazz z estrady — Kwintet Julia­
na Aderley’a: 21 — Herbatka przy 
samowarze: 21.20 Piosenki sprzed 
kamery; 21.40 Jadę do wód — 
rep.: 21.50 Opera — G. Pucciniego 
„Cyganeria”; 22.07 Śpiewa Geor­
gie Famę; 22.15 Historia ze zna­
kiem zapytania; 22.25 Toccata; 
22.55 Współczesna liryka jugosło­
wiańska — Oskar Davicz; 23 „Mu­
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Bobby 
Solo; 21 Windom. Radia ONZ.

TELEWIZJA
ŚRODA: 9.05 — „Nawet najlep­

szego złamie intryga” — film z 
serii „Święty”; 9.55 — Wychowa­
nie obywatelskie (kl. VII) — „Tro 
ska o zdrowie”; 10.55 — Fizyka 
(kl. VII) — „Zasada bezwładno­
ści”; 15.45 — Politech. TV — Ma­
tematyka I rok. — „Pochodna funk 
cji”; 16.25 — Politech. TV — Mate­
matyka I rok. — „Funkcje hiper- 
boliczne”; 16.55 — wiadomości; 17 

— Dla dzieci „Pan Półka i Spół­
ka”; 17.20 — Film dla dzieci „Bo- 
lek i Lolek na wakacjach”; 17.30 
— PKF; 17.40 — Syłwetki X Muzy 
— Stanisław Milski; 18.10 — Te- 
lekram; 18.20 — program konkur-

/pstrowskie ZNTK należą do tych przedsiębiorstw, w których szczególnie dużą wa gę i znaczenie przykłada się do rozwijania ruchu współzawod­nictwa pracy. Przyjmuje on tu r.óżne formy i zasięgiem swym obejmuje wszystkich pracowni ków akordowych. Doświadcze­nia ostatnich kilku lat wskazu ją niedwuznacznie, że współ­zawodnictwo miało duży wpływ nie tylko na wykona­nie zadań produkcyjnych, zwięk szenie wydajności pracy, pod niesienie kwalifikacji zawodo wych czy oszczędne gospodaro wanie materiałami, ale przy­czyniło się także do umocnie­nia dyscypliny pracy, rozwo­ju myśli technicznej i uspraw nień organizacyjnych.Ostatnio w przedsiębior­stwie tym odbyła się miła uro czystość wręczenia odznak i nadania tytułu „Wydziału Pra cy Socjalistycznej” — Wydzia
Urządzania poznańókia} mlaeząrnl

nokrotnie na poważne trudno ści.Modernizacja i unowocześ­nienie placówek służby zdro­wia może stać się czynnikiem ułatwiającym rozwiązanie dru giego problemu — kadry le­karskiej. Trudne warunki pra cy, brak mieszkań oraz bli­skość Poznania — to sprawia, że lekarze niezbyt chętnie za­domawiają się w Szamotu­łach. Lekarz dojeżdżający z miasta wojewódzkiego w okre ślonych dniach i godzinach nie zawsze może należycie wywią zać się ze swych obowiązków. Zdarza się również, że leka­rze szczególnie młodzi, emigru ją do innych miast powiato­wych, gdzie zapewnia się im znośniejsze warunki pracy o- raz mieszkanie. Prezydium PRN wszczęło więc energicz­ne kroki, celem poprawy sy­tuacji na tym odcinku, (za) '

! Produkcja mleczarska jest jed­
na z podstawowych gałęzi na­
szego rolnictwa. Ponad 6 min. 
krów hodujemy z myślą o pod­
niesieniu produkcji mleka. 
Równolegle z wzrostem pozio- 

i mu ogólnej kultury rolnej po­
lepsza się jakość, zwiększa się 
średni udój i globalna produk­
cja mleka. Jednocześnie nastę- 

; puje poprawa w skupie, który 
już w tym roku przekroczy 4,8 
mld litrów, a więc 200 min. 
litrów więcej niż w niezmiernie 
pomyślnym ubiegłym roku. Ten 
postęp, choć jeszcze niedosta­
teczny, możliwy jest dzięki du­
żym nakładom inwestycyjnym 
na rozwój mleczarstwa umoż­
liwiający budowę nowych i 
modernizację starych zakła­
dów. Na zdjęciu: butelkowa­
nie mleka w poznańskiej mle­

czarni.
CAF — fot. Staszyszyn 

sowy — „Kolegium dla wszyst­
kich”; 18.50 „Wszechnica TV — 
„Źle się bawicie” czyli rzecz o 
zabawkach; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20.05 „Nawet najlep 
szego złamie intryga” — film z 
śerii „Święty”; 20.55 — Magazyn 
— „Światowid”; 21.25 — Scena mu 
zyczna „Usziko” — Opera kame­
ralna; 22.10 — „Dorobek kultural 
ny roku 1967 — Panorama Literac 
ka; 22.40 — Dziennik; 23 — Poli­
technika (powt.). . .

CZWARTEK: 10.55 — Historia 
(kl. VI) — „W warsztacie mistrza 
Baltazara”; 12.45 — Język polski 
„Stefan Żeromski” (kl. VIII) „La 
ta szkolne”; 15.45 — Politech. TV 
Fizyka II rok. „Interferencja świa 
tła”; 16.25 — Politech. TV — Fi­
zyka II rok. „Dyfrakcja światła”; 
16.55 — Wiadomości; 17 — Dla 
młodych widzów — „Ekran z brat 
kiem” w programie — „Pisarska 
przygoda” — J. Broszkiewicza, 
„Poczta spod iglicy” oraz „Niewia 
rygodne przygody Marka Piegu­
sa” — film (ostatni odcinek); 18.05 
— „Nad Odrą i Bałtykiem”; 18.30 
— „Walka Z prątkiem Kocha 
trwa”; 18.45 — II-gie spotkanie ze 
Swiatoslawem Richterem; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — „Spot 
kanie na Powiślu” — rep.; 20.35 — 
„Teatr Sensacji” — „Kasjer 
— Wacława Bilińskiego; 2L35 L 
Refleksje: 22.10 — Dziennik; 22.30 
— Politechnika (powt.).

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Kto dokończy 
drogę?

W 1966 roku mieszkańcy wsi 
Cieśle Wielkie (powiat wrze­
siński) przystąpili w czynie 
społecznym, przy współudziale 
Prezydium GRN w Borzyko- 
wie, do budowy nawierzchni 
trwalej na drodze Cieśle Wiel 
kie — Wszembórz. Wybudo­
wano około 1 500 mb. tego od 
cinka drogi tak, że pozostało 
jeszcze do wykończenia około 
500 mb. Dokończenie dalszej 
budowy wedle przyrzeczenia 
Prezydium GRN miało nastą­
pić w roku 1967. Wiosną tego 
roku odbyło się zebranie wiej­
skie przy współudziale władz 
gromadzkich celem kontynu­
owania budowy tęgo odcinka 
drogi

Tymczasem po obkopaniu 
tylko rowami tego odcinka i 
wyrzuceniu ziemi z rowu na 
jezdnię z niewiadomych przy­
czyn nic więcej nie zrobiono. 
Droga jest gorsza teraz niż 
była, (jspn)

Nie ociągajmy się z wpłatami =

Na szkoły dla naszych dzieciC połeczeństwo Wielkopol- ski znane jest z ofiarno­ści, wyróżniając się szczegól­nie w świadczeniach na budo­wę szkół i internatów. Do 30 listopada br. mieszkańcy wo­jewództwa poznańskiego wpła ciii na SFBSil ogółem 109 324 000 zł, co stanowi 123,8 proc, wykonania planu rocz­nego. Znacznie przekroczono zadania w spółdzielczości, do­brze wywiązywali się pracow nicy z tytułu umów o pracę i młodzież szkolna. Wysoko przekroczono wpływy z imV prez i zbiórek, przy zakupie artykułów różnych. Prawie pół tora miliona złotych wpłyhęło od różnych ofiarodawców.Najsłabiej zrealizowali swo­
je zadania prywatni przemy-

łowi Mechanicznemu, który jest w ogóle drugim, tak za­szczytnie wyróżnionym, wydzia łem produkcyjnym w naszym województwie. Załoga solidnie zapracowała na swój tytuł. W okresie współzawodnictwa, dzięki podniesieniu wydajno­ści pracy aż o 43 proc., wyko­nała ponadplanową produkcję wartości ok. 12 min zł. Zgło­szone pomysły racjonalizator­skie pozwoliły zaoszczędzić po nad 1 min. zł.Niezależnie od tego, nadano również tytuł Oddziału Pracy Socjalistycznej Oddziałowi Re generacji (z omawianego już Wydziału Mechanicznego) i Od działowi Ślusarskiemu (z Wy­działu Budowy Wagonów).Pierwszy z nich ma poważ­ne osiągnięcia w organizacji pracy; zwiększył również wy­datnie regenerację części do napraw wagonów towarowych. Drugi, dzięki wprowadzeniu specjalizacji pracy, uzyskał ciągłość produkcji przy wytwa rzaniu niektórych części do wagonów, zwłaszcza chłodni i towarowych krytych 401 K. I tutaj poważne zasługi mają ra cjonalizatorzy: zgłosili oni 27 wniosków, których zastosowa­nie przyniosło 1.146 tys. zł o- szczędności.I końcowa uwaga: ruch współzawodnictwa pracy zna­lazł w tym zakładzie troskli­wych opiekunów zarówno w dyrekcji, jak i w Komitecie Zakładowym PZPR oraz Ra­dzie Zakładowej ZNTK. Nic więc dziwnego, że wyniki są tak dobre — z korzyścią dla wszystkich. R. J.

NAJLEPSZE KLUBY WIEJSKIE
PLESZEW. W powiecie pleszew- 

skim podsumowano już wyniki 
konkursu na najlepszy klub wiej­
ski. Zgłosiło się 8 klubów „Ruch” 
i 6 GS-owskich. I miejsce zdobył 
klub Rolnika z Fąbiąnpwa przed 
klubami „Ruch” w Grabiu i Kar­
minie. Dalsze miejsca zajęły: klub 
„Ruch’ w Tomicach oraz kluby 
Rolnika w Jedlcu i Izbicznie. W 
pracy kulturalno-oświatowej po­
mogli nauczyciele oraz aktywiści 
ZMW. (hf)

HANDEL PRZED ŚWIĘTAMI
OSTRÓW. Sklepy ostrowskie o- 

trzymały już na święta blisko to­
nę rodzynek, 700 kg fig, 160 kg mig 
dałów, 2600 kg suszonych śliwek, 
ponad tonę orzechów włoskich itd. 
Sklepy wędliniarskie zaoferują 
blisko 100 ton wędlin i drugie tyle 
wyrobów, a Centrala Rybna — 14,2 
tony tradycyjnego, świątecznego 
karpia. Dla panów przygotowano 
baterię 3 tys. butelek szampana z 
eksportu a także pięciogwiazdko­
wy koniak z ZSRR, (rj)

SZTUKA GORKIEGO
WRZEŚNIA. Państwowy Teatr 

im. A. Fredry z Gniezna wystawia 
dzisiaj o godz. 19 w Powiatowym 
Domu Kultury we Wrześni jedno 
z najdoskonalszych dzieł Maksyma 
Gorkiego — „Na Dnie’, (kst)

KONKURS GAZETEK
SZAMOTUŁY. Powiatowy Dom 

Kultury w Szamotułach ogłosił dla 
wszystkich klubów i świetlic po­
wiatu szamotulskiego konkurs na 
wykonanie najlepszej gazetki po­
święconej 50 rocznicy Wielkiego 
Października. Pierwsze trzy miej­
sca otrzymały kluby w Otorowie, 
Kaźmierzu i świetlica w Wielon- 
ku. Wyróżniono gazetki z Kiaczy 
na, Piotrowa, Stróżek i Wronek.

(mr)

słowcy, przedstawiciele wol­nych zawodów, rolnicy indy­widualni i spółdzielczy. Anali­za wpływów listopadowych wskazuje, że rolnicy niektó­rych powiatów chyba nie wy­konają planu rocznego osiąg­nięć zbiórkowych. Mimo du­żych zaległości w listopadzie br. nie zrealizowali planu mie sięcznego rolnicy powiatów, chodzieskiego, pleszewskiego, słupeckiego, kościańskiego, gnieźnieńskiego, leszczyńskie­go, kolskiego, czarnkowskiego i obornickiego. Jak wykazały przeprowadzone kontrole, źró­dłem tych niepowodzeń jest słaba działalność organizacyj­no - propagandowa komitetów gromadzkich SFBSil. (emp)


